Kobiety! W manifestacji niedzielnej na Placu Zwycięstwa uajcie wyraz swego udziału we Froncie Narodowym ! 


Artykuł 


I otalina 


na łamach 
czasopisma 
„Bolszewik* 


Ukazał się 18 numer czaso- 
pisma „Bolszewik*. 

Treść numeru jest następu- 
jąca: 

JÓZEF STALIN — Ekono- 
miczne problemy socializmu w 
ZSRR. Uwagi dotyczące pro- 
blemów ekonomicznych, zwią- 
zanych z dyskusją w listopa- 
dzie 1951 r. Odpowiedź towa- 
rzyszowi Aleksandrowi Not- 
kinowi. O biędach T. L. Ja- 
roszenki. Odpowiedź towarzy- 
szom: A. Saninej i W. Wenżer 

Artykuł wstępny Partia 
Lenina - Stalina — promotor 
i. organizator budownictwa ko- 
munistycznego w ZSRR. 

Trzy lata Chińskiej Repub- 
liki Ludowej. 


Kandydują 


z Okręgu Nr. 12 


PROLETARIOSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ROLETARIOSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ SIĘ! 


GŁOS ROBOTNICZY 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


NR 237 — ROK VIII 


ŁÓDŹ, PIĄTEK 3 PAŻDZIERNIKA 1952 ROKU 


Kobiety witają 
ogólnokrajową naradę 


NA POSTOW 


w Skierniewicach 


Władysław Kowalski 


peer się w 1894 roku 
we wsi Paprotnia, pow 
Rawa Maz. w rodzinie for- 
nala Mając 9 lat zaczął pra- 
cować w majątku obszarni- 
czym i w trumych warun- 
kach zdobywał wyksztułcenie. 


Od roku 1918 datuje się jego 
działalność społeczno = goli- 
tyczna. Początkowo dzrała w 
szeregach „Wyzwolenia ' a 
następnie poznawszy zdra- 
dziecką politykę jego przy- 
wcdców, przech iz do rewo- 
tucyjnej „Niezuieżnej Partii 
Chłopskiej". Po zlikwidowaniu 
NPCh rzez sanacyjne wta- 
dze, Władysław K nvdlski 
wraz z innymi działaczami 
ludowymi organizuje Zjeńdnu- 
czenie Lewicy Chłopskiej „Sa= 
mępemoc*, 

W latach 1937 — 39 bierze 
aktywny udział w tworzeniu 
Bloku Antyfaszystowskiego. 
W czasie okupacji był współ- 
organizatorem „Woli Ludu", 
z ramienia której wszedł do 
Prezydium KRN. 

W Polsce Ludowej buł mi- 
nistrem Kultury, a następnie 
Marszałkiem Sejmu Ustawo- 
dawczego, 


Celina Budzyńska 


A fee się w roku 1907 
w Warszawie. Już w 
1922 roku wstępuje do KZMP, 
którego jest aktywnym człon- 
kiem. W roku 1924 pracuje w 
„technice centralnej" KPP. 
„|resztowana, po 10  miesią- 
tach więzienia chroni się do 
ZSRR przed prześladowania = 
mi polskiej burżuazji, koń= 
czy tam studia, pracuje jako 
a<iennikarz i statystyk = eko- 
nomista. 


do 
jako kierow= 


Po. wyzwoleniu wraca 
kraju, pracuje 
nik szkół partyjnych, obe- 
cuie jest dyrektorem Cen- 
tralnej Szkoły Partyjnej im. 
) Marchlewskiego. Położyła 
duże zasługi w dziele wycho- 


kadr aktywu partyj- 


wanta 
nego. 


Marian Mrówczyński 


SA sezonowego robot= 
nika, urodził się w ro- 


ku 1919 w Tomaszowie Maz. 


Od 14 roku życia zaczął pra- 
c waé zarobkowo jako robot- 
nik sezonowy. 

W czasie okupacji areszto- 
wany przez gestapo, wysłany 
został do obozu koncentracyj- 
nego w Oranienburgu, a na- 
stępnie do Gross-Rosen, skąd 
przesłano go do Dachau, 


W czerwcu 1945 roku wró- 
cit do kraju i przystąpił do 
pracy w Tomaszowskich Za- 
kładach Włókien Sztucznych 
jako robotnik. W roku 1945 
został awansowany nu stano- 
wisko majstra zmianowego — 
funkcję tę pełni do chwili 
obecnej. Kilkakrotny przo- 
dounik pracy — odznaczony 

został Srebrnym Krzyżem 
Zasługi. 


Józef Zbudniewek 


piet ił się w roku 1918 
w rodzinie średniorol= 
nego chłopa. Od 14 roku ży- 
cra doświadcza nędzy t wy 
zysku, służąc u bogatych qos- 
podarzy. Następnie pracuje w 
spółdzielm spożywców w Go- 
dzianowie jako robotnik J-d- 
nocześnie należy do organi- 
zacji „Wici“. 

W roku 1948 organizuje w 
swej gromadzie Stronnictwo 
Ludowe, walcząc z wrogą ina- 
łolnością PSL = owców Na- 
stępnie w roku 1950 organi- 
zuje spółdzielnię produkcy)- 
ną i po kilku miesiącach zo- 
staje wybrany na jej przewod- 
niczącego. 


Stanislaw 


Kowalczyk 


UPA w roku 1920 w 
gromadzie Rzeczyce, 
pow. łowicki, jest synem mało- 
rolnego chłopa. Po ukończe= 
niu szkoły powszechnej za- 
czął pracować w cukrom 
Łyszkowice, W czasie okupa- 
cji pracuje na własnym trzy- 
hektarowym gospodarstwie 
Od roku 1945 jest członkiem 
ZSCh. W roku 1951 zostaje 
prezesem Zarządu Gminnego 
ZSCh, 


MIAST I WSI. 


Z Ozorkowa przybędzie do 
Łodzi jako delegatka na Kra- 
jową Naradę Jadwiga Geraga 
przewijaczka. Ob. Geraga 
od 1947 roku jest przodowni- 
cą pracy, wyrabia 148,2 proc. 
normy, Jest członkiem Obwo- 
dowego Komitetu Wyborczego 
Frontu Narodowego. 

Krystyna Kłak — tkaczka. 
Ma 18 lat. Jest pracownicą Za- 
kładów Przemysłu Bawełnia- 
nego w Zduńskiej Woli. Osią- 
ga 137 proc. normy. Jest ak- 
tywistką ZMP. Obecnie bierze 
udział w akcji wyborczej jako 
agitator Frontu Narodowego. 


Na -Naradę przybędzie Ma- 
ria Olczak z Pękoszewa, pow. 
skierniewickiego. Obowiązki 
wobec państwa wypełniła ona 
w 100 proc. Jest inicjatorką 
podjęcia przez Koło Gospodyń, 
którego jest członkinią, zobo- 
wiązania na cześć wyborów, 
XIX Zjazdu WKP(b) i OBgól- 
nokrajowej Narady Kobiet. 
Ob: -Maria Olczak wezwała 
wszystkie gromady woj. łódz- 


kiego do podejmowania po- 
dobnych zobowiązań. 
Nauczycielki województwa 


będzie reprezentowała ob. Le- 
okadia Pytel, wyróżniająca się 
w pracy zawodowej. Za osią- 
gnięcia na tym polu 8 Marca 
1950 roku została odznaczona 
Srebrnym Krzyżem Zasługi. 
Jest kandydatem na zastępcę 
posła do Sejmu. 

Na Naradzie będzie również 
Janina Wojtyra — przodują- 
cy kierownik szkoły podsta- 
wowej w Szydłowie, pow. 
piotrkowski. Swoją pracą spo- 
łeczną przyczyniła się do zor- 
ganizowania wielu Kół Gospo- 
dyń w swojej gminie. 

Z terenu województwa i Ło- 
dzi w dalszym ciągu napływa- 
ją meldunki o realizacji zobo- 
wiązań. podjętych przez ko- 
biety dla uczczenia wyborów 
i XIX Zjazdu WKP(b) i O- 
gólnokrajowej Narady Kobiet. 

Tkaczka Bronisława Mat- 
czak z ZPB im. Dzierżyńskie- 
go, wyrabiająca przed podję- 
ciem zobowiązania 124,5 proc. 
bazy, obecnie osiąga 145 proc. 
Również tkaczka Bronisława 
Deka. zamiast 119.5 proc. uzy- 
skuje 132 proc. Krystyna Pa- 
cholska, prządka z tychże za- 
kładów — przed zobowiąza- 
niem wyrabiała 116.8 proc. — 
obecnie wyrabia 117,6 proc. 
bazy. W Zakładach Przemysłu 


nowymi sukcesami 
produkcyjnymi 


JUŻ JUTRO ROZPOCZYNA SIĘ OGÓLNO- 
KRAJOWA NARADA PRZODUJĄCYCH KOBIE1 


Delegatkami kobiet naszego województwa będą 
najlepsze i najofiarniejsze, te, które w codziennej pracy 
wykazują, jak droga im jest ludowa ojczyzna. 


Bawełnianego im. Stalina w 
realizowaniu zobowiązań wy- 
różniają się: Maria Lewczuk, 
Aleksandra Rudzka i Janina 
Sobczak. 

W Zakładach im. St. Dubois 
w pracy przodują: Anna Nur- 
kiewicz, Eugenia Walczak i 
Janina Rozpara. 

W Piotrkowie dla uczczenia 
swego wielkiego święta aktyw 
kobiecy podjął szereg zobo- 
wiązań. W ramach tych zobo- 
wiązań powstało już 8 bloko- 
wych kół Ligi Kobiet, zrzesza- 
jących 95 proc. gospodyń do- 
mowych. Zebrano 366 kg ma- 
kulatury i złomu. Opracowano 
i wywieszono dwie gazetki 
ścienne, poświęcone Naradzie. 

W związku ze zbliżającą się 
Naradą w zakładach przemy= 
słowych w Łódzi odbywają się 
masówki. 


PREZIDENI BIERUT 


przyjął 
przewodniczącego 


delegacji na VII Sesję 


Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ 


WARSZAWA 2. 10. 
Dnia 2 bm. Prezydent Rze- 
czypospolitej przyjął na au- 
diencji ministra Spraw Zagra- 
nicznych Stanisława Skrze- 
szewskiego, przewodniczącego 
delegacji polskiej na VII se- 
sję Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ. 


K. Witaszewski 


podsekretarzem stanu 


w MON 


WARSZAWA 2. 10. 
Prezydent Rzeczypospolitej 
mianował podsekretarzem 
stanu w Ministerstwie Obrony 
Narodowej Kazimierza Wita- 
szewskiego dotychczasowego 
Kiecownika Wydziału Kadr 
KC PZPR. 
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Ambasador Polski w Moskwie 


wręczył listy uwierzytelniające 


przewodniczącemu 
Prezydium 


Rady Najwyższej ZORA 


Wzmóc walkę o plan 


Poniżej podajemy liczby, dotyczące wykonania planów produkcyjnych 
we wrześniu przez poszczególne zakłady przemysłu 
i województwie, 


CENA 10 GR. 


zobowiązał 


a Cześć AA Zjazdu WKP 


Szeroki rozmach 
współzawodnictwa 


Woj. łódzkie wykonało 


wrześniowy plan 
skupu zboża w 106.3 proc. 


Województwo łódzkie wy- 
konało wrześniowy plan 
sprzedaży zboża w 106,3 proc., 
a więc z wynikiem gorszym 
niż w miesiącu sierpniu (134,4 
proc.). 

Trzy powiaty woj. łódzkie- 
go, tj. kutnowski, łęczycki i 
łowicki nie zrealizowały wrze- 
śniowego planu w terminie. 
Najlepsze wyniki osiągaęły 
powiaty: piotrkowski, łaski i 
wieluński, wykonując miesię- 
czny plan w granicach od 
125,5 proc. do 127,5 proc. Pow. 
piotrkowski na dzień 30 wrze- 
śnia br. osiągnął 82,8 "proc. 
wykonania rocznego plana, 
brakuje mu więc tylko 7.2 
proc. do uzyskania zwolnienia 
od miarek i odsypów. 


RADOMSKO I RAWA NA 
OSTATNIM MIEJSCU W 
SKUPIE ZIEMNIAKÓW 


Tempo dostaw ziemniaków 
jest w dalszym ciągu zbyt 
słabe. Najgorzej w tym za- 
gresie przedstawia się sprawa 
w pow. radomszczańskim i 
rawskim. Powiaty te zalega- 
ią z dostawą poważnych ilo- 
ści ziemniaków, 

Najlepiej przebiega skup 
ziemniaków w pow. łowickim 
który do 30 września br. wy- 
konał plan miesięczny w 71,3 
proc. 

Pow. kutnowski, który przez 


szereg dni przodował w do- 
stawach ziemniaków, znajdu- 
je się obecnie na piątym 


miejscu w woj. łódzkim. 


NIE OSŁABIAĆ TEMPA 
DOSTAW ŻYWCA 


W pierwszym dniu paździer- 
nika br. znacznie osłabło tem- 
po dostaw trzody chlewnej. W 
dniu tym woj. łódzkie wyko- 
nało operatywny plan skupu 
tuczników zaledwie w 59,8 
proc. Jedynie pow. rawsko- 
mazowiecki zrealizował dzien- 
ny plan skupu tuczników z 
nadwyżką, tj. 162,7 proc. Po- 
zostałe zaś powiaty wykonały 
dzienny plan skupu w grani- 
cach od 33,6 proc. do 86 proc. 

Fakt ten nakłada na aktyw 
wiejski obowiązek szczególne- 


bawełnianego w Łodzi 


Przędz, Przędz, Przędz. Tkalnie 
cienko» średnto= odpadkowe 
przędne  przędne 
MOSKWA 2. 10. | ZEB im. Dzierżyńskiego 102,5 (100,7) 101,3 (101 ) 109,4 (109,8) 
x AtA ZPB im. Dubois 104,5 (90 ) 100,3 ( 94,1) 102,2 ( 96,7) 
Dnia r października | ZPB im. I Dywizji * 101,7 ( 89,4) 100,4 (109,2) 106,8 (105,1) 
przewodniczący Prezy- | ZPB im. Harnama 104,8 ( 94,1) 101,7 (101,5) 100,2 ( 94,4) 
dium Rady Najwyższej | ZPB im Siapknechta 102,4 ( 93,2) 113,4 (104 ) 
rj J nt x ZPB im, Rewolucji 103,4 (100,4) 107,4 (106,3) 
ZSRR, Szwernik, przy- | ZPB Im. Szymańskiego 104,9 (103,3) 100,2 (100,1) 
ją} na Kremlu ambasa- | ZPB w Zgierzu 104,4 (102,1) 
dora nadzwyczajnego ił ZB im oi r r: | 6 
ZPB im. Marchlewskiego 23,6 ( 72,5) 97,4 ( 92,4) 101,3 (102,4) 100 
pełnomocnego Polskiej | zpą w Ozorkowie 101,9 (101,5) 84,9 (82 ) 115 (113,6) 104,1 (105,1) 
Rzeczypospolitej Ludo- | ZPB w Pabianicach 106,3 (105 ) 100,9 (101,8) 104,1 (100.8) 92,5 ( 89.8) 
wej w ZSRR, Wacława | ZPB im. Waltera 84,9 (82 ) 115 (113,6) 104,1 GR) 
p ó ZPB im. Luksemburg 62 (51,9) 107,2 (102, 
Lewikowskiego, który | ZPB im. Kunickiego 91.2 ( 89.3) 100,5 (102,2) 99,4 ( 94,4) 
wręczył mu swe listy U- | ZPB im. Bytomskief 91,6 ( 93,9) 95,5 (100 ) 
wierzytelniające. ZPB w Zduńskiej Woll 101,7 (103,2) 85.2 ( 82,3) 
P 1 ZPB im. Stalina „A“ 98,3 (90,6) 102 (101,7) 93 (87,8) 94,6 ( 81,6) 
o wręczeniu - | ZPB im. Stalina „B“ 97,5 ( 91,6) 
stów uwierzytelniają- Pablanicyie Zakł. Środ. O R OK 98,3 ( 83,3) 
À ZPR w Plotrkowie k 9 1 86, 
cych, przewodniczacy ZPB Im Okrzel ” 92,4 ( 92,6) 101,6 (101,7) 87,1 ( 84.8) 
Prezydiym Rady Naj- ZPR w Zelowie i A 93,5 ( 93,8) 
; A WZFB im | Maja 93,1 (87,7) 89,3 ( 77,8) 
wyższej ZSRR, Szwer ZPB im. Stalina C" z : 91,3 ( 92.5) 
nik, odbył rozmowę z | ZPB im. Armii Ludowej 81,2 ( 82,3) 95,4 (87,8) 82,8 ( 85,6; 
; _ | ZPB im. Koczaskiego 79,3 ( 72,3) 
ambasadorem Lewikow ZPB w Bełchatowie ~ 17,5 € 75:2) 
skim. W rozmowie wziął | Łódzka Tkalnia „J 66,4 ( 63,5) 


udział wiceminister Pod- 
cerob, 


(Liczby w nawiasach oznaczają procent wykonania planu w sierpniu). 


go zainteresowania się tą 
sprawą, aby nie dopuścić do 
spadku tempa dostaw żywca. 


KARA WINNA POMÓC 


Jerzy Strulak, z gromady 
Zamkowa Wola, w pow caw- 
sko-mazowieckim, uchyla się 
od wypełnienia obowiązku do- 
staw- zboża Sprzedał on pań- 
siwu zaledwie 4 q ziarna 
(ogólny wymiar około 43 q); 
mimo, że mógłby wymłócić 
zboże, gdyż posiada własną 
młockarnię. GRN wystąpiła 
z wnioskiem o ukaranie 80 


Tokarz narzędziowni Moskiewskich Zakładów Samochodowych im. Stalina, J. Nikiforow, 
się na cześć XIX Zjazdu WKP(b) wykonywać 250 proc. normy. 
NA ZDJĘCIU: J. Nikiforow przy pracy. 


Fot, — CAF 


2.000 zł 
i 16 premii 
po 1.000 zł 
wylosowanych zostało 


w Il dniu 
ciągnienia obligacji 
Pożyczki Narodowej 


Zł 5.000 padło na nr 946127 

Wygrane po 1.000 zł padły na 
numery: 6389 19072 188326 
194134 223798 299535 
569912 576276 584904 640744 
640331 694556 737064 841393 
906846. 


527500 | wymi 


w ZSRR 
1 krajach 
demokracji 
ludowej 


Załoga  „Kujbyszewhydro- 
stroju", realizując zobowiąza= 
nia na cześć XIX Zjazdu 
WKP(b), do dnia 25 września 
wykonała pląn robót budowla- \ 
no-montażowych za 9 miesię- 
cy br. Przedterminowo wy- 
pełniono  9-miesięczny plan 
budownictwa mieszkaniowego, 
wybudowano 2 przedszkola na 
225 miejsc, żłobek, 2 szpitale 
położnicze oraz  poliklinikę. 
Rozpoczęła pracę na lewym 
brzegu Wołgi „Fabryka chle- 
ba“, o zdolności produkcyjnej 
25 ton chleba na dobę. Oddano 
również do eksploatacji drugi, 
kolejny dział fabryki tlenu. 


W dniach socjalistycznego 
współzawodnictwa na cześć 
XIX Zjazdu WKP(b), budow- 
niczowie Prawobrzeżnego Re- 
jonu Hydrotechnicznego za- 
częli układanie betonu pod 
bloki jednej z. części Kujby= 
szewskiej elektrowni wodnej. 


W projekcie dyrektyw XIX 
Zjazdu partii przewidziane 
jest oddanie do użytku elek- 
trowni Kujbyszewskiej w cią- 
gu piątej 5-latki. Zagrzewa to 
cały kolektyw jej budowni- 
czych do nowych osiągnięć dla 
dobra ojczyzny, dla zwycię- 
stwa komunizmu. 


© k è 
Klasa robotnicza Bułgarii 
wita XIX Zjazd WKP(b) no- 


osiągnięciami produk= 
cyjnymi, 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


Głosujemy czynem 


24 tys. par 
pończoch 
dodatkowo 


Korespondent tow. KATA- 
RZYNA SZEWC komunikuje, 
iż realizacja zobowiązań w 
ZPP im. Zubrzyckiego prze- 
biega pomyślnie. M. in. for- 
miarki wykonały ponad plan 
41 tys. par pończoch. Wyróż- 
niły się wśród nich — Stefa- 
nia Gwóżdź, Klara Firman, 
Janina Ziembicka. — Nie ża- 
łujemy wysiłków mówią 
formiarki — bo przecież wy- 
konujemy zobowiązania na 
cześć tych spośród nas, któ- 
rych wybierzemy do Sejmu i 
którzy szczerze troszczyć się 
będą o nas i o nasze dzieci, 

Na wyróżnienie zasługują 
także pasowaczki Stanisława 
Zalewska, Bronisława Gni- 
dzińska.  Łączarki wykonały 
ponad plan 24 tys. par poń- 
czoch, a cerowaczki i stopka- 
rze zrealizowali swoje zobo- 
wiązania w 50 proc. 


Zamiast w 30 
— w 5 dni 


Poważnym sukcesem mo%4 
się poszczycić dwaj majstro- 
wie z oddziału „B“ ZPDz. im. 
Emilii Plater — Józef Wojt- 
czak i Jan Szczepaniak. W 
czyńie produkcyjnym wyre- 
montowali oni jedną maszynę 
dziewiarską, która już została 
włączona do produkcji. 

Pracownicy kotłowni od- 
działu „D“ zobowiązali się w 
ciągu jednego miesiąca oczy- 
ścić kocioł. Dzięki wspólnym 
wysiłkom całej obsady czysz- 
czenie kotła trwało zaledwie 5 


dni. 
0 13 dni 
wcześniej 


Robotnicy oddziału PR-22 
Zakładów A-2, którzy dla ucz- 
czenia wyborów i XIX Zjazdu 
WKP(b) postanowili wykonać 
plan roczny do 7 listopada, w 
toku realizacji zobowiązań po- 
stanowili termin ten skrócić i 
zakończyć realizację przypa- 
dających na nich zadań trze- 
ciego roku Planu  6-letniego 


do 22 października bra 


Fabryka „Kraj“ 


w Kutnie. 


wykonała zobowiązania 


Jak informuje nasz kores- 
pondent JÓZEF LUDW I- 
CZAK, załoga fabryki „Kraj“ 
w Kutnie zrealizowała już w 
129 proc. zobowiązania, podję- 
te na cześć wyborów do Sej- 


mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i XIX. Zjazdu 
WKP(b). 

Zwycięskie wykonanie zo- 


bowiązań załoga Fabryki Ma- 
szyn Rolniczych „Kraj“ osią- 
gnęła przede wszystkim dzięki 


swej ofiarnej pracy. Na szcze- 
gólne wyróżnienie zasługuje 
zespół majsterski oraz robot= 
nicy: Józef Kuchta, Henryk 
Galicki, Franciszek Kwiat- 
kowski z odlewni, Jan Pasz- 
czyk, Ryszard Batorowicz z 
oddziału montażu, Władysław 
Cieślak, Tadeusz Jańczak, 
Apolonia Stępniak i Apolonia 
Karaszkiewicz z oddziału o0- 
bróbki mechanicznej i wielu 
innych. 


0,5 proc. = 16 


Do dużego płatu gumy przy- 
kłada się blaszaną formę. Kil- 
ka szybkich, sprawnych ru- 
chów i wykrojona  zelówka 
zostaje odłożona na bok, gdzie 
za chwilę wędruje druga, 
trzecia, dziesiąta. Krojczy z 
Łódzkich 
Gumowego, 


Zakładów Obuwia 
Szymczak, 


Jan 


tysięcy złotych 


pi, dla uczczenia XIX Zjazdu 
WKP(b). 

Robotnicy Łódzkich Zakła- 
dów Obuwia Gumowego sta- 
rają się także, stosując meto= 
dę Korabielnikowej, zmniej- 
szyć zużycie surowca. Win= 
centy Galanciak, krajacz dzia- 
niny, opowiada jak realizuje 


Wincenty Galanciak, krojczy z Łódzkich Zakładów Obuwia 


Gumowego. jin 


dotychczas jeszcze wykrawał 
ich 800 par, od niedawna, bo 
od 9 września, tj. od dnia, 
kiedy na masówce wraz z całą 
załogą zakładów podejmował 
zobowiązania — wykonuje o 
100 par więcej. — Do 26 paź- 
dziernika zbierze się tego po- 
kaźna |liczba 4.700 par 
mówi z uśmiechem — i to bę= 
dzie moja cząstka, mój wkład 
do czynu produkcyjnego, pod- 
jętego przez cały naród dla 
uczczenia wyborów do Sejmu, 
w którym zasiądą nasi przed- 
stawiciele — robotnicy i chło- 


bathe 


swoje zobowiązanie zwiększe- 
nia o 0,5 proc. oszczędności 
materiału: „trzeba tak układać 
formę przy krojeniu, aby jak 
najmniej było odpadów; 0,5 
proc. wydaje się być niewiele, 
co innego jednak mówią cy- 
fry. Z zaoszczędzonego w ten 
sposób materiału — we wrześ- 
niu dało to 2.034 kg dzianiny 
— można będzie wykonać 
11.426 par podszewek do „we-= 
lingtonów" damskich. W cią= 
gu 2 miesięcy zaoszczędzonych 
zostanie więc 18 tys. zł”. 

rd k A. Je 


STR. 2 


Posłuszny rozkazom swych dolarowych mocodawców 


w orbitę przygotowań wojennych 


(świadczenie rządu Związku Radzieckiego 


DNIA 1 PAŻDZIERNIKA WICEMINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 


MOSKWA 2. 10. 
ZSRR 


PUSZKIN PRZYJĄŁ POSŁA DANII P. HOERGELA I ZŁOŻYŁ NA JEGO E NA- 
STĘPUJĄCE OŚWIADCZENIE. DE: [2 


Jak wynika z opublikowa= 
nych w lipcu i śierpniu br. 


oświadczeń członków rządu 
duńskiego braz z informacji 
prasy, rząd duński zamierza 


zezwolić na rozmieszczenie na 
terytorium duńskim w czasie 
pokoju sił zbrojnych państw 
obcych — członków bloku a- 
tlantyckiego, przekształcając w 
ten sposób Danię w bazę wojsk 
obcych, oraz rozpoczął roko- 
wania w tej sprawie z rządem 
Stanów ' Zjednoczonych. 

Rokowania te rozpoczęto 
wbrew uprzednim oświadcze- 
niom rządu duńskiego, że w 
czasie pokoju mie będą odda- 
wane do dyspozycji obcych sił 
zbrojnych bazy w Danii. 

W związku z tym rząd ra- 
dziecki zwraca uwagę rządu 
duńskiego na fakt, że roz- 
mieszczenie w Danii wojsk 
obcych bloku atlantyckiego, 
który ma cele agresywne i 
którego działalność wymie- 
rzona jest przeciwko ZSRR — 
stanowiłoby pogwałcenie za- 
pewnień rządu duńskiego, za- 
wartych w jego nocie z 4 maja 
1949 r., iż Dania nie przyłączy 
się do polityki mającej cele 
agresywne i wymierzonej 
przeciwko Związkowi Ra- 


* 


Note radziecka do rządu 
duńskiego zdemaskowa- 
ła jeszcze jeden odcinek agre- 
sywnej polityki bloku atlan- 
tyckiego, w którym rej wodzą, 
militaryści z Waszyngtonu. 
Ujawniła ona, że na Półwy- 
spie Jutlandzkim powstaje 
nowe ogniwo wojennych prey- 
gotowań imperialistów amery- 
kcńskich i ich satelitów. 
Przeprowadzone na Bałtyku 
z udziałem Danii amerykań- 
skie manewry były nową pro- 
wokacją w stosunku do wszy- 
stkich pokojowych sąsiadów 
państw skandynawskich, a 
przede wszystkim ZSRR. Ob- 


Ze sportu 


Rekord świała 
lekkoatletki 


radzieckiej 


Na mistrzostwach lekkoatle= 
tycznych Kirgizji doskonała 
zawodniczka radziecka Zybina 
uzyskała w pchnięciu kulą 
15,42. Wynik ten jest lepszy 
od dotychczasowego rekordu 
świata, należącego do Zybiny, 
o 5 cm. 


O WARSZAWA, — Załoga 
statku szkolnego NRD „Wil- 
belm Pieck*, która złożyła we 
wrześniu br. rewizytę w Pol- 
sce, przesłała na ręce ministra 
Żeglugi, ob. Popiela, depeszę. 
Załoga dziękuje za serdeczną 
gościnność, okazaną jej w cza- 
sie pobytu w Polsce i podkre- 
śla, że osiągnięcia polskich 
mas ludowych będą dla niej 
bodźcem do wzmożenia walki 
o jedność Niemiec, o utrzyma= 
nie pokoju światowego. 


O WAŁBRZYCH — W Za- 
głębiu Dolnośląskim oddano 
do użytku młodych górników, 
absolwentów SPP, czternasty Z 
kolei Dom Młodego Robotni- 
ka. Korzystają z niego młodzi 
górnicy, zatrudnieni w szybie 
„Piast“ i w kopalni „Nowa 
Ruda“, przeważnie synowie 
małorolnych i bezrolnych chło- 


pów. 


Q 4 


LŚ 


M BERLIN. — Dnia 1 paź- 
dziernika odbyło się w Berli- 
nie posiedzenie Izby Ludowej 
NRD, na którym wiceprzewo- 
dniczący Izby Ludowej, Her- 
mann Matern, złożył sprawo- 
zdanie z pobytu delegacji Iz- 
by Ludowej w Bonn. 


Hi SOFIA. — Sąd Najwyż- 
szy Bułgarskiej Republiki Lu- 
dowej, rozpatrujący sprawę 
szpiegowskiej i spiskowej or- 
ganizacji katolickiej, rozpo- 
czął przesłuchiwanie świad- 
ków. W zeznaniach swych 
wszyscy świadkowie potwier= 
dzają szpiegowską i zdradziec- 
ka działalność oskarżonych, 
ich kontakty z wywiadami im- 
perialistycznymi i wrogi sto- 
sunek do władzy ludowej. 

E) PEKIN. — Biuro Łącz- 


ności Światowej Federacji 
Związków zawodowych dla 
krajów Azji i Oceanii wysto- 


sowało do Centralnej Organi- 
zacji Związkowej Indonezji 
depesze powitalną z okazji O- 
gólnokrajówej Konferencji 
Związkowej, która rozpoczęła 
się 27 września w Dżakarcie. 


dzieckiemu. Rząd radziecki 
przypomina również o zawar= 
tym w nocie poselstwa duń= 
skiego w Moskwie z 8 marca 
1946 r. zobowiązaniu rządu 
duńskiego w sprawie ustano= 
wienia swej administracji na 
wyspie Bornholm bez jakiego- 
kolwiek udziału wojsk ob- 
cych. 


Rozmieszczenie w czasie po= 
koju na terytorium Daniil 
obcych sił zbrojnych nie mo= 
że być usprawiedliwione po= 
woływaniem się na względy ð= 
brony, albowiem, jak wiado= 
mo, Danii nikt nie zagraża i 
nikt nie zamierza na nią nā- 
paść. 


Rząd radziecki uważa za 
konieczne zwrócić uwagę rzą= 
du duńskiego na fakt, że 
wprowadzenie w życie planów 
udzielenia obcym siłom zbroj= 
nym baz wojskowych na te- 
rytorium Danii nie można by= 
łoby ocenić inaczej, niż jako 
akt zagrażający  bezpieczeń- 
stwu Związku Radzieckiezo i 
innych krajów rejonu bałtyc= 
kiego. Rząd radziecki obarcza 
rząd duński całą odpowie- 
dzialnością za ewentualne na- 
stępstwa takiej polityki. 


* 


jęcie planem atlantyckich ma- 
newrów również duńskiej wy- 
spy Bornholm stanowi jaskra- 
wy fakt pogwałcenia umowy 
ż ZSRR, w myśl której Jà» 
nia zobowiązała się, że żadne 
obce siły zbrojne nie będą 
miały do tej wyspy dostępu 
Wbrew tym zobowiązaniom 
rząd duński córaż bardzizj 
idzie na rękę imperialistom 
amerykańskim, którzy dążą do 
przekształcenia Danii w bazę 
wypadową przeciwko ZSRR i 
krajom nadbałtyckim. 
Daremne bedą wszystkie 
wysiłki imperialistów tłuma- 
czenia sprawą „obrony“ tych 


. poczynań. Zmierzają one bo- 


wiem do całkowitego wciąg- 
nięcia Danii w orbitę atlan- 
tuckiego bloku agresji, które= 
go północny odcinek klecony 
jest na skandynawskim Kram- 
cu Europy. Nikt Danii nie za- 
gróża, Przekształcenia wię? 
tego kraju w bazę obcych 
wojsk, nie można jak 
stwierdza nota radziecka — 
rozumieć inaczej, niż jako 
fokt, stwarzający nową orośbę 
dla bezpieczeństwa krajów ba- 
senu Morza Bałtyckiego. 

Tak też rozumie to naród 
polski. Społeczeństwo polskie 
z uwagą śledzi prowokacyjne 
manewry atlantyckie w pv- 
bliżu polskich wód terytoria!- 
nych i solidaryzżuje się całko- 
wicie z treścią noty rządu ru- 
dzieckiego. 


Y GEOS RUBUTNWNICZH 1 


3 października 1952 r. (Nr 237) 


DELEGAGI 31 KRAJOW! Z doświadczeń pracy 


rząd duński wciąga kraj uczestniczą w obradach|Qbwodowych Komitetów Wyborczych 


Kongresu Obrońców Pokoju 
krajów Azji i strefy Pacyfiku 


PEKIN 2. 10. 


W CZWARTEK 2 BM. NASTĄPIŁO W PEKINIE URO- 
CZYSTE OTWARCIE KONGRESU OBROŃCÓW POKOJU 
KRAJÓW AZJI I STREFY PACYFIKU. 


Amerykańska młodzież protestuje 


$ 


Postępowe koła amerykańskie protestują przeciwko sza- 
lejącej w USA dyskryminacji rasowej i barbarzyńskie- 


mu stosowaniu 


lynchu wobec kolorowych obywateli. 


NA ZDJĘCIU: demonstracja postępowej młodzieży 


Fot. — CAF 


BERLIN ZACHODNI 


— gniazdem szpiegów 
Mocarstwa zachodnie kierują działalnością 
band terrorystyczno-dywersyjnych 


BERLIN, 2. 10. 


PRZEWODNICZĄCY RADZIECKIEJ KOMISJI KON- 


TROLNEJ W 
ZJEDNOCZONYCH W 


NIEMCZECH, GEN. W. CZUJKÓW, WY- 
STOSOWAŁ DO WYSOKIEGO KOMISARZA 
NIFMCZECH DONNELLY'EGO Pi- 


STANÓW 


SMO, W KTÓRYM STWIERDZA M. IN.: 


— Dowiedzieliśmy się, że w 
amerykańskim, brytyjskim i 
francuskim sektorze Berlina 
istnieją liczne ośrodki szpie- 
gowsko - dywersyjne prowa- 
dzące zbrodniczą działalność 
przeciwko Niemieckiej Repu- 
blice Demokratycznej i wschod- 
niemu sektorowi Berlina. 

Na procesach, jakie odbyły 
sie ostatnio w Berlinie, Dreź- 
nie, Lipsku, Halle, Poczda- 


klika szkodników 


przykładnie ukarana 


WARSZAWA 2. 10. 

Dyrektor placówki MHD w 
Skarżysko-Kamiennej — Gel- 
ler Bogdan, kierownik OZR 
przy zakładach metalowych w 
Skarżysko-Kaniiennej — Gra- 
bowski Jerzy, kierownik refe- 
ratu OZR w Skarżysko - Ka- 
miennej — Muszyński Euge- 
niusz, kierownik produkcji i 
usług MHD w Skarżysko-Ka- 
miennej — Mikita Piotr, kie- 
rownik sklepu  masarskiego 
MHD w Skarżysko<Kamiennej, 
— Majzel Franciszek w per- 
fidny sposób rożkradli prze- 


zńaczone na zaopatrzenie bo= 
nowe dla robotników  zakła= 
dów metalowych przydziały 
mięsa i tłuszczu. 

Klika ta stanęła przed Są= 
dem Wojewódzkim w Kielcach, 
który wydał w dniu 26 ub. m. 
wyrók skazujący: 

Gellera Bogdana na 12 lat 
więzienia, Grabowskiego Jê- 
rzego — na 10 lat więzienia. 
Mikitę Piotra — na 10 lat 
więzienia, Muszyńskiego Eu- 
geniusza — na 6 lat więzienia 
i Majzla Franciszka — na 4 
lata więzienia. 


Na cześć XIX Zjazdu WKP (b) 


(Dokończenie ze str. 1) 


Z entuzjazmem pracują gór- 
nicy Zagłębia Rodopskiego. Za- 
łoga kopalni rudy „Strasze- 
mir” wykonała plan III kwar- 
tału br. w 115 proc. Zakłady 
Mechaniczne w Sofii opańo- 
wały produkcję seryjną freza- 
rek i wypuściły szereg nowych 
maszyn dla przemysłu, trańs- 
portu i budownictwa. 


| * . 
Załoga zakładów obróbki 
metali w Krńowie (Czechosło- 
wacja) rozwinęła szerokie 


współzawodnictwo na cześć 
XIX Zjazdu WKP(b). 26 wrześ- 
nia wykonała ona plan roczny, 
Obecnie pracuje już na poczet 
piątego roku Pięciolatki, 
s - * 

Zwycięsko wykonują swe 
zobowiązania dla uczczenia 
XIX Zjazdu WKP(b) robotni- 
cy węgierscy. 


Załoga odlewni Zakładów 
Budowy Wagonów MAVAG 
zwiększyła miesięczną pro- 


dukcję do 280 ton. Pracownicy 
zakładów elektrotechnicznych 
„Hanz“ stanęli na wartach 
produkcyjnych. 

Kolektyw przędzalni kombi- 
natu włókienniczego, „Kel- 


tekst", który zobowiązał się do 

dnia 5 października wyprodu- 

kować 50 tys, kg przędzy po- 

nad plan, swoje zobowiązanie 

już zrealizował. 
. 


. . 
w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej rozwija się 


masowe współzawodnictwo 
pracy dla uczczenia XIX Zjaz- 
du WKP(b). 

Załoga Zakładów Budowy 
Maszyn w Górlitz zwróciła się 
z apelem do wszystkich robot- 
ników, inżynierów i techników 
analogicznych przedsiębiorstw 
o podjęcie współzawodnictwa 
na cześć Zjazdu. Załoga tych 
zakładów zobowiązała się ob- 
nizyć koszty własne produk- 
cji, zmniejszyć zużycie surow- 
ców, podnieść jakość produko- 
wanych obrabiarek oraz roz- 
szerzyć ruch racjonalizator- 
ski. 

Architekci i inżynierowie, 
projektujący budowę obiektów 
pierwszego w NRD socjali- 
stycznego miasta przy kombi- 
nacie metalurgicznym „Ost“, 
zwrócili się do pracowników 
wszystkich biur. projektów 


NRD o rozwinięcie współza- 
wodnictwa na cześć XIX Zjaz- 
du WKP(b). 


( sprawie krokach, 


mie i innych miastach prze- 
cćwko bandom tetrorystycz= 
nym i dywersyjńym, których 
członkowie zostali ujęci ra 
gorącym uczyńku na obszarze 
Niemieckiej Republiki Demn- 
kratycznej i wschodniego Ber- 
lina ustalono, że bandy te 
otrzymywały instrukcje i 
środki dla dokonywania dy- 
wersji oraz wynagrodzenie 
pieniężne za dokonane zbrod= 
nie od zachodnio - berlińskich 
organizacji szpiegowsko = dy- 
wersyjnych. 

W toku procesów ustalono 
na podstawie zeznań oskarżo= 
nych i świadków, że wszyst= 
ke te zbrodnicze organizacje 
są kierowane i finansowane 
przez wywiad amerykański o- 
raz, że pozostają one w ŚC- 
słym kontakcie z wywiadem 
angielskim i francuskim. 


Można by przytoczyć wy- 
muwne fakty kierowanej z 
Berlina zachodniego zbrodn'- 
czej działalności, wymierzonej 
przeciwko Niemieckiej Repu- 
b'ice Demokratycznej wschód- 
niemu Berlinowi. Wszystkie 
dsńe na teñ temat znajdują 
się w posiadaniu generalnej 
prokuratury Republiki, a 
w ększość spośród nich była 
ogłoszona w prasie, 


Z powyższego wynika, że 
Berlin zachodni przekształcił 
sią w ośrodek działalnośc: 
szpiegowsko - dywersyjnej i 
terrorystycznej, wymierzonej 
przeciwko Niemieckiej Repu- 
bice Demokratycznej i wschoń- 
n'emu sektorowi Berlina, co 
wywołuje oburzenie ludności, 
która domaga się podjęcia 
stanowczych kroków w celu 
pcłożehia kresu tej zbrodni- 
czej działalności. 


Mimo że fakt zbrodniczej 
działalności wymienionych oʻ- 
gonizacji oraz nazwiska orga- 
nizatorów zostały już od daw- 
na podane do wiadomości pii- 
blicznej, amerykańskie, an= 
gielskie i francuskie władze 
olkiupacyjne nie poczyniły do- 
tychczas żadnych kroków w 
celu położenia kresu tej zbrod- 
niczej działalności. 

Domagam się stańowczo — 
stwierdza w zakończeniu gen. 
Czujkow — natychmiastowego 
zlikwidowania wszystkich 
szpiegowsko = dywersyjnych i 
torrorystycznych ośrodków, 
znajdujących się na obszarze 
amerykańskiego, brytyjsk'ego 
i francuskiego sektorów Ber- 
lna oraz położenia kresu 
zbrodniczej działalności tych 
ośrodków przeciwko Niemiec- 
kiej Republice Demokratysz= 


nej i wschodniemu sektorowi 
Berlina. 
Proszę 0 zawiadomienie 


mnie o powziętych w tej 


gresu, podkreśla olbrzymie je- 
go znaczenie dla sprawy ü- 
trwalenia pokoju w Azji. Pe- 
kiński „Dziennik ludu" stwier= 
dza w artykule wstępnym, że 


Na Kongres ten przybyli 
delegaci następujących krās 
jów: Australii, Burmy, Kana- 
dy, Cejlonu, Algeru, Chile, 
Chin, Kolumbii, Kostariki, E- 
kwadóru, Salwadoru, Gwate- 
mali, Hondurasu, Indii, Indo- 
nezji, Japonii, Korei, Laosu, 
Malajów, Meksyku, Mongolii, 
Nowej Zelandii, Nikaragui, 
Pakistanu, Peru, Filipin, Syja- 
mu, Stanów Zjednoczonych, 
Związku Radzieckiego, Fran- 
cji i Vietnamu. Prócz tego w 
obradach Kongresu biorą u- 
dział przedstawiciele 6 orga= 
nizacji międzynarodowych. 

Na ręce prezydium Kongre= 
si napływają ze wszystkich 
zakątków świata depesze i li- 
sty powitalne, zawierające ży= 
czenia owocnych obrad. Depe- 
sze takie nadeszły m. in. od 
przewodniczącego Światowej 
Rady Pokoju prof. Joliot = Cu- 
rie, od wielkiego amerykań- 
skiego bojownika © pokój 
Paula Robesona i innych. 


Prasa chińska podając wia- 
domość 0 otwarciu obrad Kon- 


zwołanie Kongresu jest wyra- 
zem coraz bardziej umacniają- 
cej się jedności 1,6 miliarda 
mieszkańców Azji i krajów 
strety Pacyfiku, którzy goto- 
wi są bronić sprawy pokoju 
i przeciwstawić się niebezżpie- 
czeństwu wojńy. 


Frontu Narodowego 


bwodowe Komitety Wy- 
borcze Frontu Narodo= 
wego od pierwszej chwi- 
li swego istnienia stały się 
ośrodkami szerokiej pracy wy- 
jaśniającej w terenie. Przez 
stosunkowo krótki okres ich 
działalności 


wykształciło się 
już wiele form pracy, ż po- 
wodzeniem stosowanych w. 


codzieńnym kontakcie Komi 
tetów z masami pracującymi 
miast i wsi. 

Doświadczenia przodujących 
Komitetów Obwodowych po- 
winny stać się własnością 
wszystkich Komitetów, pomo- 
cą w prawidłowym zorganizo- 
wańiu ich pracy. 

Obwodowe Komitety Wy- 
borcze Frontu Narodowego na 
terenie województwa łódzkie- 
go zdobyły wiele cennych do- 
świadczeń w organizowaniu 
pracy polityczno - wyjaśnia- 
jącej. Większość Komitetów, 
słusznie uważając, że praca 
ich winna mieć charakter pla- 
nowy, rozpoczęła swą działal- 
ność od opracowania planów 
pracy. 

Dzięki opracowańiu szcze- 
gółowego plańu pracy przez 
Komitet Obwodowy w Czar- 
nożyłach, z pola widzenia te- 
go Komitetu nie wymknęło 
się żadne zagadnienie, dóty- 
czące pracy agitacyjnej w te- 
renie, Nie zapomniano 6 agi- 
tacji indywidualnej, o kolpor-= 
tażu prasy i literatury wybor= 
czej oraz © właściwym urzą- 
dzeniu lokalu Komitetu. Po- 
ważną pomóc w pracy tego Kò- 
mitetu stanowi prowadzony ña 
bieżąco „zeszyt pracy", któ- 
ry pozwala na systematyczną 
kontrolę wykonania zadań i 
ułatwia planowanie. 


Siedziba Komitetu  Obwo= 
dowego powinna przyciągać 
wyborców swym estetycznym 
wyglądem, powinna być za0- 
patrzona w zdjęcia, wykresy 
i plansze, obrazujące osiągnię- 
cia ludzi pracy w Polsce Lu- 
dowej oraz ilustrujące Pró- 
gram Wyborczy Frontu Naro- 
dowego. Formę tę zastosował 
Komitet Obwodowy w Męce, 
w pow. sieradzkim, organiżu- 
jąc w swym lokalu wystawę, 
poświęcońą budowie  socjali- 
stycznej Warszawy. Wystawa 
ta, na którą składa się wiele 
zdjęć i wykresów, budzi ży- 
we zainteresowanie wyborców, 
licznie odwiedzających lokal 
Komitetu. 

Praca Komitetu Obwodowe- 
go nie może się, rzecz jasna, 


ograniczać do agitacji na tere- 
nie jego lokalu, Organizowa= 
nie szerokiej agitacji indywi- 
dualnej, uruchomienie agita= 
torów, którzy dotrzeć powin- 
ni do każdego wyborcy == oto 
niezwykle ważne zadanie Ko= 
mitetu Obwodowego. 

Komitety Obwodowe w pòw. 
wieluńskim przeprowadzają 
systematycznie seminaria 
odprawy dla agitatorów, aby 
w pełni przygotować ich do 
pracy w terenie. Na odprawach 
tych agitatorzy dzielą się zdo- 
bytym doświadczeniem i o- 
trzymują wytyczne do dalszej 
pracy. Działalność agitato- 
rów w Czarnożyłach daje po- 
ważne wyniki. W rozmowach 
źż wyborcami agitatorzy nā- 
wiążują dò zadań, wynikają- 
cych z Programu Wybórcze- 
go Frontu Narodowego, łączą 
zagadnienie wyborów ze spra= 
wą sumiennego wywiązywania 
się chłopów z ich powinności 
wobec ludowego państwa. A= 
gitatorzy przeprowadzają roz- 
mowy z chłopami w Czasie 
pracy oraz odwiedzają ich w 
mieszkaniach. Dzięki działal- 
ności agitatorów znacznej po- 
prawie uległa tam  odstawa 
zboża i żywca. 

Formą godną popularyzacji 
jest organizowanie zebrań wy- 
borców, połączonych z wystę- 
pami zespołów artystycznych. 

W gmińach Osiek, Sokolni- 
ki, Kuźnica i Kraszewice wy= 
stępy zespołów artystycznych 
podziwiały już liczne rzesze 
wyborców. Dó pracytej włą= 
czyła się również młodzież, 
organizując ogniska harcerskie 
i wieczornice o tematyce wy- 
borczej. 

Na żywą i operatywną pra= 
cè Komitetów Obwodowych 
poważny wpływ ma również 
pomóc udzielana imże stróńy 
Powiatowych Komitetów Wy- 
borczych Frontu Narodowego. 

Przykładem dobrej pracy w 
tej dziedzinie jest działalność 
Komitetu Powiatówego w 
Wieluniu. Przeprowadzanie od- 
praw z członkami komitetów 
terenowych, popularyzacja 
słusznych form pracy i syste- 
matyczna kontrola działalńo- 
ści Komitetów  Obwodowych 
— oto formy pomocy udziela- 
nej przez Komitet Powiatowy 
Obwodowym Komitetom Wy- 
borczym Frontu Narodowego. 

Zastosowanie bogatych do= 
świadczeń, uzyskanych przez 
przodujące Komitety Obwo= 


WYBORGY SPOTYKAJĄ SIĘ 


ze swymi kandydatami 


W sali szkolnej w Głucho- 
wie, pów. skierniewicki, 
zebrało się w dniu wczoraj- 
szym kilkuset mieszkańców 0- 
kóliczńych gromad, by wziąć 
udział w uroczystym spotka= 
niu z kandydatami na posiów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypos= 
politej Ludowej. Do zebras 
nych przemówił Józef Zbud= 
niewek, przewodniczący spół- 
dzielni produkcyjnej w Go- 
dzianówie — kandydat na po- 
sla; 

— Straszne było życie bie- 
dnego chłopa w Polsce sana- 
cyjnej — mówił Józef Zbud= 
niewek. — Nie było dla nas 
szkół, My, którzy produkowa- 
liśmy chleb, często musieliś- 
my prżymierać głodem. Do- 
piero Polska Ludowa zmieni- 
ła nasze ciężkie życie, wskaza= 
ła nam, chłopom, drogę do do= 
brobytu i sżczęścia. 

Po przemówieniach  Stani- 
sława Kowalczyka i Mariana 
Mrówczyńskiego również 
kandydatów na posłów, zabie- 
rali głos liczni chłopi z gminy 
Głuchów. Maria Majewska o= 
świadczyła ze wzżruszeńień w 
głosie: — W Polsce Ludowej 
kandydatami na posłów są 
bracia nasi robotnicy 1 
chłopi, którzy znają nasze tro= 
ski i nasze osiągnięcia, którzy 
będą nas godnie reprezento- 
wać w Sejmie Polskiej Rze- 
czypospolitej LOdONA, 

. .* 


Gala teatralńa ORZZ przy 
ulicy Traugutta wypeł- 
niona była do ostatniego miej- 
sca. Mieszkańcy obwodów wy- 
borczych nr.: 9, 17, 19 i 28 
przybyli licznie na spotkanie z 
kandydatem na zastępcę po- 
sła do Sejmu — Romanem Mi- 
łosławskim, dyrektorem ZPB 
im. Róży Luksemburg. 

— Za czasów rządów bur- 
żuazyjnych — mówił Roman 
Miłosławski — Łódź była mia- 
stem głodu, nędzy i bezrobo- 
cia, miastem grużlicy, która 
kosiła młode pokolenie. Nie 
byłó dla robotników wczasów, 
nie było lekarstw, nie było 
mieszkań. Fabrykańci za to 
zbijali na naszej nędzy, na na- 
szej pracy olbrzymie majątki, 
które trwonili w zagranicz 
nych kurortach. 

<= Dziś Polska Ludowa tro- 
szczy się nieustannie o rożbu= 
dowę bloków mieszkalnych, o 
rozbudowę żłobków i szkół 
Budujemy olbrzymi rurociąg 
wodny Łódź — Pilica, któr$ 
zapewni 


mieszkańcom naszego miasta. 

Antoni Chmielnik, robotnik 
Łódzkiej Fabryki Mebli, we- 
zwał obecnych do głosowania 
na listę kandydatów Frontu 
Narodowego co zebrani 
przyjęli nić milknącymi okla= 
skami i okrzykami na cześć 
towarzysza Bieruta i Marszał- 
ka Rokossowskiego, na cześć 
jedności całego narodu w wal- 
ce o pokój i socjalizm. 


.: x » 

W sali Robotniczego Domu 

Kultury przy ZPB im. 
Stalina zgromadzili się licznie 
mieszkańcy obwodów 62, 63, 
74 i 75, by wziąć udział w 
spotkaniu z kandydatem na 
posła — Józefą Ulkowską, ro- 
botnicą ŻPB im. Marchlew= 
skiego. 

Józefa Ulkowska opowiada 
o swoim życiu, o 40-letniej 
pracy w fabryce, o strajkach, 
demonstracjach ulicznych, © 
walce łódzkiego proletariatu o 
chleb i wolność, o walce, któ= 
ra dziś uwieńczona została 
wspaniałym zwycięstwem. 

Po przemówieniu Ulkow- 
skiej zabierało głos. jeszcze 
kilku mówćów, stwierdzając, 
że łódka klasa robotnicza 
razem z posłami do Sejmu bu- 
dować będzie lepszą przysz- 
łość naszej ojczyzny. 

* * 


kd 

Ś wietlica Północno=Łódz- 
kich Zakładów Prze- 
mysłu Jedwabniczo + Galan- 
teryjnego przy ul. Wierzbo- 
wej 18 nie mogła pomieścić 
licznie zgromadzonych wybor- 
ców z obwodów 29, 32 i 33. Ro- 
botnicy, przedstawiciele inte- 
ligencji pracującej oraz gos- 
podynie domowe przybyli tu 
na spotkanie z kandydatem 
na posła do Sejmu — Kornelią 

Plewińską. 

—kKornelia Plewińska, wycho- 
wana w dzielnicy bałuckiej, 
gdzie przez lat dziesiątki nę- 
dza towarzyszyła każdemu ro- 
botnikowi, będzie godną re- 
prezentantką Czerwonej Łodzi 
— mówił ob. Zawiślański, ro- 
botnik Łódzkiego  Przedsię= 
biorstwa Wodociągów i Kana- 
lizacji. 

Ob. Dybowski, profesor A- 
kademii Medycznej, mówił © 
wspaniałych osiągnięciach | 
Polski Ludowej w dziedzinie | 
oświaty, o wyższych szkołach, 
które kształcą dziś w samej 


zdrowotne warunki tylko Łodzi 16 tysięcy synów 


1 córek robotników, chłopów 1 
inteligencji PARE 
1 kd 


W pięknie  udekorówanej 
świetlicy przy szkole 
Przysposobienia Zawodowego 


Nr 4, zebrali się wyborcy ob= 
wódów nr 87, 88 i 89, aby 
spotkać się 2 kandydatką 
na posła do Sejmu — Wandą 
Gościmińską. Na salę przyby= 
ły również uczennice tej szko- 
ły — młode dziewczęta, córki 
robotników i chłopów. 

Po przemówieniu Wandy 
Gościmińskiej, nagrodzonym 
długo trwającymi oklaskami= 
zabrała głos Franciszka Ro- 
bełek, młoda ZMP-ówka, któ- 
ra weżwała kobiety łódzkie do 
udziału w wielkim wiecu ma- 
nifestacyjnym, jaki odbędzie 
się w Łodzi w nadchodzącą 
niedzielę, na zakończenie Kra- 
jowej Narady  Przodujących 
Kobiet Miast i Wsi. 


Dzisiejsze 
spotkania 


Dziś, dnia 3 października, 
odbędą się następujące spot- 
kania wyborców z kandyda- 
tami na posłów do Sejmu: 

PABIANICE — w Miejskim 
Domu Kultury — godź. 17 — 
spotkanie z młodzieżą. 

OZORKÓW — w świetlicy 
OZPB — godz. 13 — spotkanie 
z młodzieżą. 


» bm 


ogólnowojewódzka 
narada 
spółdzielców 


W niedzielę 5 bm. odbędzie 
się w Łodzi ogólnowojewódzka 
narada spółdzielców. Udział 
w niej weźmie ponad 600 de- 
legatów, reprezentujących 
wszystkie piony spółdzielczości 
ż terenu miasta i wojewódz- 
twa. 

Obrady toczyć się będą w 
sali Zw. Zaw Pracowników 
Komunálnych przy ul. Wól- 
czańskiej 5. Początek 6 godz. 
9 rano, 


dowe, wykorzystanie stosowa= 
nych przeż nie torm działal- 
ności pozwoli tym Komitetom, 
które nie rozwinęły jeszcze w 
pełni swych możliwości, u= 
sunąć dotychczasowe  niedo- 
ciągnięcia i właściwie wywią= 
zywać się ze swych zadań. 


Do braków, które powinny 
zostać jak najszybciej prze= 
zwyciężone, należy przede 
wszystkim zbyt słaba współ= 
praca wielu Komitetów Ob= 
wódowych z organizacjami 
masowymi, jak ZMP, ZSCH, 
LK i in Aktyw tych organi= 
zacji winien brać żywy udział 
w agitacji indywidualnej, od- 
wiedzać mieszkania wybor- 
ców i tworzyć grupy agita- 
cyjno - artystyczne, które mo= 
gà występować na zebraniach 
organizowanych przez Komite= 
ty Obwodowe. 


Każdy Komitet Obwodowy 
winien stać się na swoim te- 
renie ośrodkiem  promienio- 
wania, ż którego płyną słowa 
prawdy o wielkości nasżych 
czasów, o wielkich zadaniach, 
jakie stawia przed każdym o- 
bywatelem Program  Wybor= 
czy Frontu Narodowego, o do- 
niosłym znaczeniu wyborów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypos= 
politej Ludowej. 

A. ALBRECHT 


MARSZ 
WYDARZEN 


—— 
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„Plama 
na honorze” 


Przed „oflcerskim sądem 
honórówym* w  Berlińie za 
chodnim stanął ostatni hitle- 
róowski komendant Paryża, 
gñ., Holitz, oskarżony 6 to, 
że... nie wykonał rozkazu 
Hitlera co dò wysadzenia w 
powietrze (l) stolicy frańcu- 
skiej, przed ucieczką z niej 
WI okupacyjnych. 

en. Holitz, który dótych= 
czas próbował udawać „zbaw- 
cè“ Paryża, twierdząc, iż nie 
wykonał tego barbarzyńskie 
go rozkazu świadomie — na 
wspomnianym sądzie  tłuma- 
czył się całkiem inaczej. 
Oświadczył mianowicie, że 
rozkaz przyszedł za późno, 
gdy już nie było faktycznej 
możności jego wykonania. | 
dlatego tylko Paryż nie zo- 
sfał zniszczony, tak jak np. 
Warszawa, lub ińne miasta 
w krajach okupowanych. 

Trzeba przyznać, żë „Ofi 
cerski sąd honorowy“ w Ber- 
linie zachodnim wyszukuje 
sobie bardzo 6sobliwe Spbra- 
wy do rozpatrywania | posia: 
da nie mniej osobliwe paje 
cia o „plamach“ na qeneral- 
skim honorze. 

Pociągnięcie „do odpowie- 
dzialności* hitlerowskiego qe- 
nerała za tó, iż przed 8 laty 
nie zdążył zamienić Paryża w 
gruzy, świadczy o niesłycha- 
nej bezczelności | zwierzęcej 
zawziętości kolegów von Ho- 
litza, prosperujących tak 
jak i on sam — w Niemczech 
zachodńich, pod czułą opieką 
anglo + amerykańskich impa: 
rialistów. A zarazem, ta hie- 
zwykła sprawa ilustruje zna- 
komicie tendencje | 1astroje 
b. hitlerowskich qenerałów, 
którzy w kletonej mozolnie 
przez Ridgway'a „armii eu- 
ropejskiej* mają objąć ko- 
mendę również nad... oddżia- 
tami francuskimi. M. In. mō- 
że z zamiarem dokonania tè- 
go, czego „zaniedbał“ von 
Holitz w r. 1944, 


Armaty 


zamiast mieszkań 


Jak podaje wychodzące w 
USA czasopismo „Municipal 
News” — organ miejskich zá- 
rządów komunalnych — 32 
proc. „czyli prawie Jedna 
trzecia ludnośći Stanów Zjed- 
ńoczonych mieszka w drew- 
nianych ruderach, pozba- 
wiónych wszelkich urzą- 
dzeń sanitarnych”, Z tych to 
właśnie dzielnic ruder, bara- 
ków i lepianek pochodzi — 
według statystyki oficjalnej 
— 60 proc. qrużźlików | 45 
proc. przestępców w USA. 

Tak wygląda kwestia mlesz- 
kaniowa w nalboqgatszym (rze- 
komo) kraju świata, a w kra- 
Jach satelickich przedstawia 
się jeszcze qorzej. 

Pinay'owski minister odbu- 
dowy Claude Pefit oświadczył 
niedawno, że „sytuacja Miesz 
kaniowa we Francji jest qor- 
sza, niż kiedykolwiek była w 
jakimkolwiek kraju cywilito 
wanym. 

W całej Francji przeciętny 
wiek mieszkań i domów wy- 
nosi na wsi 120 lat, a w mia- 
stach — 77 lat. Ponad 20 
proc. domów mieszkalnych w 
miastach ma z górą 100 lat. 
Ponieważ buduje się zbyt ma- 
łe nowych domów miesz<a|- 
nych, by zastąpić nimi bu» 
dynńki zrujnowane, z roku va 
rok rośnie liczba domów qro- 
żących zawaleniem. 

W miastach francuskich 23 
proc. domów nie ma wody 
bieżącej, a 80 proc, Nie ma 
ubikacji. W Paryżu 40 
proc. domów nie ma ubikacji, 
a 80 proc. nie ma łazienek. 
w robotniczym Mieście Lile 
37 proc. mieszkań pozbawio- 
nych jest wody i światła <lalc 
trycznego, zaś 86 proc, — 
wszelkich w ogóle wygód. 

Te ponure cyfry dokumen- 
tują zjawisko „normalne" i 
„naturalne”: w krajach rzą- 
dzonych przez reakcyjne kli- 
ki imperialistów, w krajach, 
gdzie 60 — 80 proc. budżetu 
państwowego przeznacza się 
na wydatki wojenne i zbro 
jeniówe, nie istnieje i nie m> 
że istnieć troska o potrzeby 
mieszkaniowe szerokich mas 
ludności. Dla kapitalistów, dla 
bogaczy — mieszkań, wody, 
elektryczności i _ wszelkich 


wygód zawsze jakoś tam wy- 
starczy. 


. B. 


5 października 1952 r. (Nr 237) 


Jedni z pierwszych 


24 września Zakłady Prze- 
mysłu Dziewiarskiego im. 
Marii Konopnickiej, jako jed- 
ne z pierwszych w Łodzi, wy- 
konały plan produkcyjny 


trzeciego kwartału, Fakt ten 
świadczy najlepiej o patrio- 
tyzmie załogi, o jej twór- 
czym wysiłku w realizacji 


Planu 6-letniego. 

Zakłady im. Konopnickiej 
pierwsze w Łodzi! A jeszcze 
przed kilku miesiącami.., 

Było to w lutym 1952 r. Sil- 
ny, porywisty wiatr unosił tu- 
many wilgotnego śniegu Od 
czasu do czasu poprzez dzie- 
dziniec fabryczny przeszedł 
ktoś szybkim krokiem. Ludzie 
przy warsztatach stali naj- 
częściej chmurni i obojętni. 
Nie było podstaw do radoś- 
ci i wesela. ZPDz. im. Ko- 
nopnickiej należały przecież 
do najgorszych w Łodzi. Pla- 
ny miesięczne były wykony- 
wane w pięćdziesięciu lub 
sześćdziesięciu procentach. 
Wśród części kierownictwa 
pokutowała opinia o „niereal- 
ności* plahów, załamywano 
ręce, zamiast zająć się reor- 
ganizacją pracy, jej uspraw- 
nieńiem i remontem maszyn. 

Aż któregoś dnia rozeszła 
się po całych zakładach wia- 
domość: — dziewiarska bry= 
gada majstra Dąbrowskiego 
wykonała plan miesięczny. 

Większość załogi nie dawa- 
ła temu wiary. Majstrowie i 
robotnicy spieszyli do dzie- 
wiarni, aby przekonać się na- 
ocznie. Przy jednej z maszyn 
stał majster Dąbrowski, — A 
co, można u nas plany wyko- 
nywać czy nie? — odpowiadał 
z radością w głosie na pytają 
ce spojrzenia zebranych. Dy- 
rektor i sekretarz organizacji 
partyjnej w milczeniu ściska- 
li ręce członkom brygady. Za- 
raz też zwołano nadzwyczaj= 
ne zebranie, na którym Dą= 
browskj podzielił się z całą 
założą swoimi doświadczenia- 
mi. U 
— Pójdziemy w ślady Dą- 
browskiego, można i trzeba 
zwiększyć wydajność pracy 
— mówili robotnicy i robot- 
nice. Myśl ta wyparła znie- 
chęcenie i obojętność. Ruszyły 
znów warsztaty, przy których 
już teraz stanęli ludzie pełni 
niezachwianej woli wydźwig- 
nięcia zakładów z depresji. 

s * 


Luty — 102,1 proc. marzec 


Tkacze z ZPB 


swą wydajność 


Na cześć wyborów i 


im. Róży Luksemburg czynem wi- 


tają Program Wyborczy Frontu Narodowego i 
Zjazd WKP(b), dając w ramach zobowiązań 42.886 Mme- 
trów tkanin ponad plan. 

NA ZDJĘCIU: młoda tkaczku, Katarzyna Piekarska. Od 
momentu ogłoszenia Programu Wyborczego podniosła 


— 


118,8 proc, kwiecień — 
110,4 proc, maj — 110,5 proc, 
czerwiec == 109 proc., lipiec — 
101,5 proc, sierpień 110,1 
próc, wrzesień 110,6 proc Te 
suche na pozór cyfry obrazują 
rezultaty twórczego wysiłku 
całej załogi, która przez trzy 
kwartały wykonywała plany z 
nadwyżką Przykład brygady 
Dąbrowskiego, usilna praca 
mobilizacyjna organizacji par- 
tyjnej i związkowej oraz no- 
wego kierownictwa technicz= 
nego zmobilizowały wszyst- 
kich, Przekonano się, że nie 
ma trudności, których by nie 
można było przezwyciężyć. 


* * + 
— U nas się żaden bume- 
lant nie uchowa — mówi 


marszcząc brwi kierowniczka 
pierwszej zmiany w  szwalni 
ob. Salska, Dla takich 
u nas nie ma miejsca, albo 
uczciwa *praca, albo... — Wy- 
mowny ruch ręki wyjaśnia 
resztę. i 

I rzeczywiście, w szwalńi 
wre praca aż miło. Dziewczę- 
ta wprawnymi palcami obra- 
cają pod igłą skrojony już 
materiał, by pó chwili odło- 
Żyć na bok gotową sztukę. 
Wiele z nich pracuje tu od 
niedawna, à najkrócej — Iza- 
bela Sucharska, córka śred- 
niorolnego chłopa z pow, wie- 
luńskiego, która choć dopiero 


przed sześcioma tygodniami 
przekroczyła po raz pierwszy 
bramę zakładu, wykonuje 


obecnie już 120 proć. normy. 
— Będą z niej ludzie — mó- 
wią starsze szwaczki, 

Piękna przyszłość stoi przed 
takimi jak Sucharska. Piękna 
przyszłość zagwarańtowana 
przez naszą Konstytucję i na= 
kreślona w Programie Wybor- 
czym Frontu Narodowego, 
tworzona rękoma wszystkich 
uczciwych obywateli Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, 

è x a 


Ostatnio otrzymujemy 
złą przędzę skarży się 
Maria Kitel, pracownica dzie- 
wiarni saneczkowej. 

— Czasem brakuje mydła w 
umywalni = mówi Jan Ościk, 

— Nasza hala nie ma odpo= 
wiedniej wentylacji — dodaje 
ktoś inny. 

Są jeszcze Inne trudności ti 
niedociągnięcia. Niemogą one 
jednak i nie powinny nikogo 
zrażać, ami też zniechęcać. 
Załoga ZPD. im. Konopnic- 


XIX Zjazdu WKP(b) 
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nee WROECJEEE 
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do 118,4 proc. 


kiej przezwyciężyła już po- 
ważniejsze przeszkody, toteż 
o tych mniejszych brakach mó- 
wi się tutaj jak o czymś, co 
zóstanie na pewńo wkrótce u- 
sunięte. Robotnice i robotni- 
cy rozumieją, że od wydaj- 
ności ich pracy zależy umac- 
nianie ludowej ojczyzny, a 
przez to samo polepszenie wa- 
runków bytu i pracy ich sa- 
mych. Dlatego też załoga dla 
uczczenia wyborów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej oraż XIX Zjazdu 
WKP(b) podjęła wiele cen- 
nych zobowiązań na ogólną 
sumę 687 tys. zł. Do 24 wrześ- 
nia zobowiązania zostały wy- 
konane i przekroczone, 


. x © 
Niedługo skończy pracę 
pierwsza zmiana. Przez por- 


tiernię przesuwają się grupki 
ludzi, spieszących do pracy. 
Mijają bramę zakładu zadowo- 
leni, jak prawdziwi gospoda- 
rze. Ich twarze zdają się mó- 
wić: — Jesteśmy jedni z pier- 
wsżych w Łodzi, 

Załoga ZPDz im. Konopnic= 
kiej postanowiła ani na chwi= 
lę nie ustawać w wysiłkach, 
aby teraz już na stałe pozżo= 
stać w czołówce zakładów 
przemysłu włókienniczego. 


B. RAJCHERT 


Julian Tuwim 


GŁOS ROBOTNICZY 


Spotkanie w roku 1952 


— „Pamiętam twego dziada, kościstego stracha, 
Z ojca — mówili —.cepa, a matki drabiny. 
Bezzębny, zawsze głodny, wiecznie w szmatach, łachach, 


Zesypywał 


w papierki chleba okruszyny. 


Tak zgłupiał z niedojadu, do reszty zeszmactał.„ 
A gdy dosiadał oklep chudego konika 


I bosymi stopami aż ziemi 


dotykał, 


Wyglądał jak Don Kichot w prasłowiańskich gaciach. 


Pamiętam twego ojca, jak na swej pół-mordze 

Siał, zbierał — dla sześciorga (nie wróbli, lecz ludzi). 
Wybacz: ciemny był chłopek. Wzdychał, plótł, marudził, 
j jak dziadek zdziwaczał w rodzimej katordze, 


A gdy sobie uroił Legionerski Upiór 
Śladem Chrobrego ruszyć na „szlaki dziejowe”, 


Westchnął tatulo, 


poplótł, u Berka się upił 


I poszedł „bronić Polski“... Wiesz gdzie? Pod Kijowem. 


Wrócił ślepy. A lat miał niespełna trzydzieści... 
Jeszcze was troje spłodził z twą sczerniałą matką: 
Janka, krzywą Tereskę — i ciehie, ostatnią, 

Ina ślepo was kochał, i na ślepo pieścił, 


A ty co? Ciągle jeszcze na tym skrawku ziemi?" 
Podniosła piękną głowę na wysokość dziejów 

I odrzekła, promienna, natchniona nadzieją: 

— „Ja — w Warszawie. Ja — pracę piszę. Z agrochemii". 


W gminie Wałowice toleruje się 
sabotaż kułacki 


Prezydium GRN w Wałowi- 
csch (z siedzibą w  Niwnej) 
cechuje brak troski o realizację 
planu obowiązkowych dostaw 
zboża, żywca, mleka oraz o 
wpłaty na podatek gruntowy. 
Pracownicy Prezydium GRN, 
jak również gminny delegat 
CUS, tow. Józef Milczarek, 
nie analizują przyczyn osła- 
bienia tempa dostaw zboża, 
żywca i mleka. Stwierdzaią 
krótko ż dziwną beztroską: 
„west źle, ale poprawi się", 
A jak się może „poprawić“, 
kiedy nikt z powołanych wy- 
żej czynników nie zna dokład- 
nie stanu realizacji obowiąz- 
kowych dostaw? 

Praca komórki CUS est 
bardzo chaotyczna, przy czym 
delegat Milczarek często za- 
gląda do kieliszka podczas go- 
dzin pracy. 

W gminie Wałowice nic nie 
robi się w zakresie przyśpie- 
szenia tempa skupu. Nie roz- 
wija się tam pracy polityczno= 
uświadamiającej, tak koniecz= 
rej w walce o całkowite wy= 
konańie zobowiązań wobec 
peństwa. Fakt, że 315 chłopów 
wykonało już roczny plan 
sprzedaży zboża, spowodował, 
że Prezydium GRN popadło 
w stan błogiego samouspoxo- 
jenia i nie dostrzega, że na 
dzień 18 ub. m. wrześniowy 
plan skupu zboża gmina Wało- 
wice wykonała zaledwie w 45 
proc., a dostaw żywca w 48 
proc. 

Prezydium GRN w Wałowi- 
cach cechuje także tolerancyj- 
ność w stosunku do kułaków. 
Pozwala się kułakom i speku= 
lantom podnosić głowy, ponie- 
waż kolegium orzekające nie 
korzysta z przysługujących 
mu uprawnień, nie stosuje 


Pod licznymi wywieszkami 


„przeciwko ludowi 


Zdarza się, że w czasie 
rozmowy o wyborach io kam- 
panii wyborczej padnie nie- 
kiedy z czyichś ust uwaga: 

— Czy słuszne jest, że nie 
ma U nas kilku list wybor- 
czych? Przed wojną w czasie 
wyborów bywało, że walczy” 
ło ze sobą kilkadziesiąt list. 
I jak się żarły między sobą! 

Istotnie, w Polsce przed- 
wrześniowej do walki wybor- 
czej stawało niekiedy dwa- 
dzieścia 1 trzydzieści list. 
Prawdą jest również, że stron- 
nictwa wystawiające te listy 
żarły się między sobą. Tak 
być musiało w Społeczeństwie 


rozdartym sprzecznymi in- 
teresami klasowymi. 

Ale owe dziesiatki partii 
4 partyjek, koterii j ko- 


teryjek „Chrześcijańskie 
jedności narodowe“, „Piasty, 
„BBWR-y“ itd, itd. żarły się 
— jak pisało teoretyczne pi- 
smo KPP, „Nowy Przegląd“ 
— „0 udział we władzy, w 
wyzysku mas pracujących... o 
sposoby oszukiwania mas, o 
metody ratowania  gnijąceso 
ustroju kapitalistycznego”. O- 
we wzajemne wyśryzanhie się 
zdu- 


ustawało i ustępowało 
miewającej solidarności tam, 
gdzie trzeba było zająć sta- 


nowisko wobec bojowych ha- 
seł, wysuwanych przez klasę 
robotniczą. Właśnie w latach 
wyborów w Polsce przedwrze- 
śniowej w roku 1928, 1930 
przez ulice miast i miasteczek 
przewalała się fala demonstra- 
cji robotniczych. Prowodyrzy 
sanacji, endecji, PPS, PSL — 
mogli wyczytać na transpa- 
rentach: „Pracy! Chleba! 
wolności!*. A nade wszystko 
hasło, które ich najbardziej 
trwożyło, hasło, wzywające 
do obalenia władzy Kapitału 1 
4utworzenia rządu robotniczo- 


chłopskiego. Wówczas od ra- 
żu tworzył się front tych 
trzydziestu stronnictw  prze- 
ciwko masom,  żądającym 
chleba i pracy, przeciwko ro- 
botnikom, przeciwko najnie- 
szczęśllwszym z  nieszczęśli- 
wych — bezrobotnym. 


Jędyną partią reprezentują- 
ca dążenia mas robotniczych, 
mas bezrolnych, mas bezrobot- 
nych, postępowej inteligen- 
cji była Komunistyczna Par- 
tia Polski. Ale zjedno- 
czone wysiłki ówczesnych 
rządów, sądów, granato- 
wych  stupajków, tajniaków 
i bojówek PPS robiły wszyst- 
ko, by uniemożliwić masom 
pracującym oddanie głosu na 
listę swojej partii "KPP by- 
ła zepchnięta w Podziemie. 
Każda lista wyborcza, wysu- 
nieta przez KPP pod jaką- 
kolwiek nazwą, np. Jedność 
Robotniczo - Chłopska, była 
z reguły unieważniana. Ma- 
sowe aresztowania komunis- 
tów, torturowanie uwięzio- 
nych, fałszerstwa wyborcze — 
wszystko to były środki, przy 
użyciu których burżuazja pol- 
cka usuwała ze swej drogi 
listę, reprezentującą interesy 
mas pracujących, interes na- 
rod! 


Zaciętej walce. jaką toczył 
faszyzm polski przeciwko 
klasie robotniczej,  towarzy- 
szyły nawoływania do naśla- 
downictwa wzorów hitlerow= 
skich, do ograniczania wol- 
ności obywatelskiej. Szły one 
ze wszystkich stron. ze wszy= 
stkich partyjnych parafii bur- 
żuazji. 

Człowiek sanacji — Klarner 
— proponował w latach kry- 
zysu „wzorowańie* się na 
systemie korporacyjnym Mus= 
soliniego, na hitlerowskim 


„Froncie Pracy". Chadek, e- 
konomista lwowski, Leopold 
Caro, proponował wprowa- 
dzenie dyktatury. „Równość 
jest przeciw naturze — pisał 
— silne i słabe jednostki ludz- 
kie istniały zawsze. Siła zaw- 
sze władała nad słabością..." 

Nie ustępował im Wincenty 
Witos, który w broszurze pt. 
„Czasy i ludzie" domagał się 
ograniczenia demokracji: 

„Taki np. Poleszuk, miesz- 
kający w lasach i szuwarach, 
nie  wychylający stamtąd 
przez całe życie głowy ną 
świat boży, nie mający często 
o nim pojęcia, został w jed- 
nej chwili uprawniony do sa- 
modzielnego decydowania nie 
tylko o swym losie, ale także 
o losie i przyszłości państwa 
polskiego na równi z profeso- 
rem uniwersytetu'". 

Tak więc nienawiść do lu- 
dzi pracy, do robotników, do 
chłopów była cementem spa- 
jającym przeróżne owe partie 
skłócone w wyścigu do żłobu, 
a zjednoczone w nienawiści do 
proletariatu. 


Rzecz jasna, stronnictwa bur- 
żuazyjne, którym widmo re- 
wolucji spędzało sen z po- 
wiek, nienawidziły ZSRR. 
Nienawiść do klasy robotni - 
czej spajała je w zagadnie- 
niach polityki wewnętrznej; 
logiczną konsekwencją tej po- 
stawy była klasowa, wściekła 
nienawiść do Kraju Rad. 
Marsz Piłsudskiego na Kijów 
i jego program zaboru Ukrai- 
ny i Białorusi poparły wszy- 
stkie stronnictwa burżuazyj- 
ne. od endecji poprzez Wito- 
sa, na PPS skończywszy. Nic 
też dziwnego. że strónnictwa 
burżuazyjne żywiły głęboką 
i nieukrywaną sympatię do 
hitleryzmu, $ 


właściwego wymiaru kar. Uka- 
rano wprawdzie kilkunastu 
chłopów, ale są to przeważnie 
małorolni i średniorolni, a prze- 
cież w pierwszym rzędzie po- 
winri być ukarani kułacy, z 
których wielu sabotuje  obo- 
wiązkowe dostawy. Taki, na 
przykład, Jan Stankiewicz z 
Niwnej posiada około 30 ha 
ziemi. Nie odstawił on ani 
jednego kilograma zboża, ani 
kilograma mięsa. Długo zasta- 
nawiało się Prezydium GRN 
czy należy wobec niego zasto- 
sować karę. Po namyśle uczy= 
mono to, ubolewając jednak, 
że „szkoda“ Stankiewicza. Ba, 
sam sekretarz Prezydium 
GRN, Antoni Sułkowski, 
twierdzi, że Stankiewicz to nie 
kułak, ale biedak, który „mę- 
czy się“ na swym 30-hektaro- 
wym gospodarstwie. 
Prezydium GRN w Wałowi- 
cach nie dostrzega wielu in- 
nych kułaków, którzy pano- 
szą się na tereńie gminy. Np. 


Jen Kwiatkowski z gromady 
Wałowice, posiadający 1470 
ba ziemi, nie odstawia ani 


zboża, ani żywca, ani mleka, 
jak również nie płaci podat- 
ków. I jego nie ukarano do- 
tychczas. Podobnie toleruje 
się fakt, że bracia Franciszek 
i Andrzej Kaczmarscy, w gro- 
madzie Janolin, nie wykonują 
obowiązkowych dostaw i nie 
płacą podatku. 

Kary nie zastąpią jednak 
pracy politycznej, która po- 
winna być szeroko prowadzo- 
na na terenie gminy. Kary 
mają okiełznać tych, do któ- 
rych wyjaśnienia i perswazje 
nie trafiają, winny być suro- 
we i sprawiedliwe, powinny 
być nauką dla innych. Wśród 
małorolnych i średniorolnych 


Redaktor naczelny PPS-ow= 
skiego „Robotnika*, Mieczy- 
sław Niedziałkowski, 26 maja 
1939 roku, a więc w okresie 
poprzedzającym bezpośrednio 
tragiczny wrzesień, pisał: 
„Polska nie może być „współ- 
czynnikiem” polityki ZSRR 
w Europie Środkowej ani w 
Europie Wschodniej”, 

Jedną z podstaw polityki 
Piłsudskiego była orientacja 
na hitleryzm, rachuby na 
wspólną z nim wyprawę prze- 
ciwko ZSRR. Ale czy ten 
kurs polityczny był wyzna ~= 
niem wiary tylko piłsudczy= 
ków? ONR-owcy i endecy 
licytowali nawet sanację w 
uwielbianiu Hitlera. „Ideolog“ 
ONR, Jędrzej Giertych, gło” 
sir — „Hitler jest pożyteczny”. 
Sanatorom i endekom sekun- 


dował reakcyjny kler, Taki 
np ksiądz Trzeciak, pisał: 
„Hitler żywcem bierze swe 


prawa z encyklik papieskich. 
Ma on wzory wśród świętych 
na  opatrznościowe  posłan= 
nictwo'. - 

Jakiż wniosek z tego prze- 
glądu faktów i wypowiedzi 
polityków owych trzydziestu 
skłóconych, ale jakżeż w isto- 
cie solidarnie przeciwko ma- 
som pracującym występują- 
cych partii. Wniosek jest je- 
den. W Polsce przedwrześnio- 


wej były w rzeczywistości 
tylko dwie partie. Partia kla- 
sy robotniczej, bohaterska 


KPP — która prowadziła nie- 
złomny bój o interesy mas 
pracujących, o władzę ludową, 
i partia burżuazji, partia obro- 
ny kapitalizmu państwa bur- 
żuazyjnego i klasy wyzyski= 
waczy. Program jej —to pro- 
gram gnebienia klasy robotni= 
czej, mnębienia pracującego 
chłopstwa. program  wyprze- 
dawania Polski zagranicznym 
kartelom i monopolom, pro- 
gram | przygotowywanih wój= 
ny interwencyjnej przeciwko 
ZSRR. 

Nie ma dziś u nas miejsca 
dla tych politykierów. 


Panowanie tych politycznych 
reprezentantów interesów Les 
wiatana, Ścheiblerów, Lilpo= 


chłopów należy rozwijać 
pracę uświadamiającą. A teg? 
sie nie robi. W gminie Wało- 
wice nie popularyzuje się 
przodujących chłopów, nie 
piętnuje się publicznie sabota= 
żystów  kułackich, Plakaty 
propagandowe nie są rozwie- 
szane w gromadach, lecz ma- 
gazynowane w Prezydium 
GRN. 


Również aktyw gminny nie 
daje dobrego przykładu. Tak 
np sołtys gromady Kurzeszyn 
— Kolonia, Stanisław Pietrzyk, 
zalega z odstawą. zboża i żyw- 
ca, nie  uregulował podatku 
gruntowego. Podobnych przy- 
kładów jest wiele. Są one, o- 
czywiście, jednym że źródeł 
niepomyślnego przebiegu ska- 
pu zboża i żywea. 


Stosunkom, panującyń w 
gminie Wałowice, nikt nie 
przeciwdziała. Prezydium GxN 
wraz z przewodniczącym A- 
damem Milczarkiem, jak rów- 
nież sekretarz KG PZPR, tow. 
Jozef Soból, trwają w bezrad- 
ności i nie potrafią zaprowa= 
dzić porządku na terenie gmi- 
ny Nie rozumieją oni, że utze- 
czywistniać Program Wybor- 
czy Frontu Nąrodowego. przy- 
śpieszać jego wykonanie, to 
zraczy między innymi jak oka 
w głowie pilnować realizacji 
planów obowiązkowych dö- 
staw, znaczy  przezwycisżać 
trudności, bezkompromisowo 
zwalczać wszystkich wrogów, 
sabotażystów i spekulantów. 


Najwyższy czas, aby w 
gminie Wałowice zapanowała 
ludowa praworządność. 


J. SZCZYGIELSKI 


pów zostało w Polsce na zaw- 
sze złamane. Okryli się oni 
wieczną hańbą wobec narodu, 
doprowadzając go dó tragicz= 
nego września, paktując w 
czasie okupacji z hitleryzmem 
organizując wraz z gestapo 
mordy najlepszych synów ña- 
rodu polskiego, Uwiwszy sobie 
z kolei gniazdko w emigracyj- 
nym rynsztoku intryg i zdrad 

— licytują się dziś w nienawiś- 
ci do Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, w zaprzaństwie i 
wysługiwaniu się wszelkim 
kapitalistycznym wywiadom. 


Dziś, gdy naród nasz zdołał 
zrzucić z siebie jarzmo swych 
ciemiężycieli i krwiopijców, 
gdy w walce o utrwalenie 
władzy ludowej scementował 
swą jedność, byłoby niewyba- 
czalnym błędem dawanie jā- 
kichkolwiek możliwości po- 
wrotu do wpływów i znacze- 
nia tej zgrai wrogów i za- 
przańców. 

Po druzgocącej klęsce zada- 
nej ostatniej partii burżuazyj- 
nej w Polsce — mikołajczy= 
kowskiemu PSL, po rozgro- 
mieniu reakcyjnego podziemia 
byłoby niewybaczalnym błę- 
dem, gdyby ktoś chciał wyco= 
fać się ze zdobytych pozycji i 
umożliwić wrogowi szykowa- 
nie zamachu na wolność ludu 
przy wykorzystywaniu warun- 
ków legalnej działalności. W 
wyniku swego „historycznego 
zwycięstwa nad reakcją naród 
polski, zjednoczony we Froncie 
Narodowym, na czele z kla- 
są robotniczą, pod przewodem 
PZPR, wszedł na drogę zwy- 
cięskiego budownictwa socjali- 
stycznego. Z drogi tej naród 
nasz nie zamierza zejść i nie 
ma takiej siły, która byłaby 
w stanie go do tego skłonić. 
Dlatego teź w dniu 26 paź- 
dziernika pójdziemy wszyscy 
do wyborów zjednoczeni we 
wspólnym Froncie i oddamy 
swe głosy na jedyną listę 
Frontu Narodowego, reprezen- 
tującą interesy robotników 
chłopów, inteligencji pracują- 
cej Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 


MARIAN PREIS 


Nasi kandydaci 


Okręg nr. 11 w Piotrkowie Tryb. 


Wincenty Baranowski 


Urodzony we wsi Wydrzyn, 
pow. wieluński, Pracował na 
roli, potem w fabryce w War- 
szawie, następnie znów na 
własnym gospodarstwie, W r. 
1900 aresztowany za udział 
w strajku pierwszomajowym. 
Skazany, przebywał trzy lata 
w więzieniu w Łomży. Przed 
wojną — działacz ludowy. 

Po wyzwoleniu brał czyny 
udział w organizowaniu władz 
ludowych nà swoim terenie, 
był przewodniczącym PRN 
w Wieluniu. Został członkiem 
NKW, a następnie prezesem 
NKW Stronnictwa Ludowego. 
Od roku 1947 jest ministrem, 
Od zjednoczenia stronnictw 
ludowych pełni funkcje wice- 
preżesa NKW ZSL, 


Czesław Domagała 


Urodził stę w rodzinie ma- 
łorolnego chłopa w Bogumiło- 
wicach, pow. radomszczań" 
skt. W 1933 r. wstępuje do 
KPP. Pełni funkcję sekreta- 
rza Komitetu Powiatowego 
KPP w Radomsku. W roku 
1935 zostaje aresztowany, W r. 
1937 — aresztowany pohow- 
nie i zesłany do Berezy Kar= 
tuskiej; zostaje jednak pod 
naciskiem opinii publicznej 
i szerokiej akcji protestacyj= 
nej zwolniony.  Wyjeżdźa do 
Warszawy t tu nadal walczy 
w szeregach KPP, 


Zygmunł 
Krzywański 


Obecny przewodniczący Za- 
rządu Głównego Zw. Żaw. 
Włókniarzy, 

Syn robotnika, od 16 roku 
życia pracuje jako tkacz w 
łódzkich fabrykach włókien= 
niczych. Bierze czynny udział 
tu rucht robotniczym, pełniąc 
w latach 1934 — 1938 funkcję 
delegata fabrycznego lewico= 
wego  Klasowego Związku 
Włókniarzy i członka Zarzą= 
du Oddziału tego związku. 

W czasie okupacji zostaje 
wywieżiony na przymusowe 


roboty do Niemiec. Po powro- 
cie pracuje początkowo jako 
tkacz, później awansowany na 
majstra, 


Po wyzwoleniu pracuje przez 

pewien czas w Wojsku Pol- 
skim, a potem w aparacie 
partyjnym PPR, a następnie 
PZPR. Był sekretarzem ko- 
mitetów wojewódzkich PZPR 
w Gdańsku t w Łodzi. Ostat- 
nio mianowany został wice- 
ministrem Rolnictwa. Jest za- 
stępcą członka KC PZPR. 


br: 


Lucjan Rudnicki 


Syn robotnika — od 15 ro- 
ku życia robotnik, Pracował 
w Widzewskiej Manufakturze 
w Łodzi. Działał w PPS, Był 
aresztowany za tę działalność, 
więziony i zesłany do guberni 
archangielskiej, Po  uciecz= 
ce do kraju — więziony po- 
nownie, zetknął się z działa= 
czami SDKPiL i stał się jej 
członkiem. 

Po opuszczeniu więzienia 
działał wśród robotników Za- 
głębia Dąbrowskiego u boku 
Feliksa Dzierżyńskiego. W la- 
tach 1914 — 1918 był wielo= 
krotnie aresztowany. W okre= 
sie międzywojennym pracował 
w Warszawie jako urzędnik 
i współdziałał z KPP. W 
okresie okupacji był człon= 
kiem PPR. Po wyżwoleniu öd- 
dał się całkowicie pracy lite- 
rackiej, którą uprawiał w 


trakcie działalności rewolucyj= 
Otrzymał Nagrodę Pań= 
stynną 


nej. 
stwową I stopnia za 


Jadwiga Prawdzicowa 


Urodziła się w Nizankowie, 
w rodzinie urzędnika poczto= 
wego. Ukończyła Instytut Geo- 
graficzny. Przez 18 lat była 
dyrektorem Państwowej Szkó= 
ły Żeńskiej w Lublinie. Wła- 
dze sanacyjne żwolniły ją ż 
tego stanowiska za działal= 
ność postępową. W okresie o= 
kupacji Jadwiga  Prawdzi= 
cowa pracowała w Warszawie 
w spółdzielni „Zjednoczenie", 

Po wyzwoleniu jest w Łodzi 
jedną z organiżatorek Ligt 
Kobiet i jednocześnie sekre- 
tarzem wojewódzkim SD. O- 
becnie pełni funkcję członka 
Sekretariatu Miejskiego SD 
i Wojewódzkiego Zarządu Ligi 
Kobiet. Jest radną Rady Na- 
rodowej m. Łodzi i członkiem 


Wojewódzkiego Komitetu O- 
brońców Pokoju, 


- Maria Domagalska 


Urodziła się w roku 1898 w 
Piotrkowie jako córka mura- 
rza. W roku 1919 zaczęła pra- 
cować w hucie „Hortensja“ w 
charakterze robotnicy. Wielo- 
krotnie usuwana z pracy 2a 
działalność rewolucyjną, 20- 
staje w roku 1932 za organi= 
zówanie strajku skazana na 9 
miesięcy więzienia, 


W czasie okupacji pracuje 
w hucie „Hortensja“ jako ro= 
botnica. Po wyżwoleniu, w 
roku 1945, wstępuje do PPR. 
Wkrótce zostaje przodownicą 
pracy i znaną „ziałaczką spò- 


-+ 


łeczną. Jest organizatorką za- 
kładowego koła Ligi Kobiet, 
Zostaje dwukrotnie odznaczo= 
na — najpierw Brązowym, a 
następnie Srebrnym Krzyżem 
Zasługi. Obecnie pracuje jako 
brygadzistka, pełniąc jedno- 
cześnie funkcję sekretarza od- 
działowej organizacji partyj- 
nej. Jest również członkiem 
egzekutywy Komitetu  Miej= 
skiego PZPR w Piotrkowie. 


Władysław Rogut 


Syn biednego chłopa, uro- 
dził się w Grębocinach, (po- 
wiat piotrkowski), Już od 12 
roku życia jako najstarszy z 
rodzeństwa zmuszony jest za- 
rabiać na swe utrzymanie. 
W czasie okupacji utrzymuje 
się 2 pracy na roii. 

Po wyzwoleniu zostaje wy» 
brany sołtysem i wstępuje 
w szeregi Stronnictwa Ludos 
wego. 

Wybrany następnie na człon= 
ka Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej 2 wielką ofiarnoś- 
cią wypełnia swe obowiązki, 
Wkrótce potem zostaje człon» 
kiem Komisji Budżetu i Fi» 
nansów Prezydium Powiato = 
wej Rady Narodowej, 
Obecnie jest członkiem Zjed. 


hoczonego Stronnictwa Ludo+ 


STR. 8 


Adam Doliński 


Syn robotnika, urodzony w 
Piotrkowie Trybunalskim. Od 
14 roku życia robotnik, 
Pracował wiele lat w hucie 
„Kara“. Od roku 1922 
aktywny członek Związku 
Zawodowego Hutników, a od 


w 


roku 1924 członek KPP. Brał 
czynny udział w organizowa* 
niu strajków robotniczych, 
między innymi wielkiego 
strajku w hucie „Hortensja“ 
w 1936 roku. W 1931 r, praco 
wał w Zagłębiu i w warszaw= 
skich związkach zawodowych, 
W Warszawie był współorga” 
nizatorem strajku tramwaja= 
rzy. Za swą działalność re- 
wolucyjną wyrzucany z pra= 
cy, był bezrobotnym od roku 
1529. Kilkakrotnie aresztowa= 
ny przesiedział wiele lat w 
więzieniu. Przebywał 13 mie= 
sięcy w Bereżie Kartuskiej. W 
czasie wojny przebywał u 
ZSRR, gdzie aktywnie pra- 
cował w ZPP. Po wyżwoleniu 
był sekretarzem CRZZ. Obec- 
nie jest członkiem KC PZPR 4% 
wiceprzewodniczącym Cen 
tralnej Komisji Kontroli Para 


tyjnej. 


powieść „Stare i nowe”, Jest 
odznaczony Orderem „Sztan= 
dar Pracy“ I klasy oraz Ordea 
rem Odrodzenia Polski, 


Wiktoria Kipigroch 


Córka biednego chłopa. Od 
najmłodszych lat zmuszona 
była pracować u kutaka. W 
dwudziestym pierwszym roku 
życia zaczęła pracować w fi- 
bryce mebli jako robotnica. 
W okresach, kiedy mąż jej, 
członek KPP, nie mógł otrzy- 
mać pracy, ciężar utrzymywa= 
nia rodziny spoczywał na niej, 
W okresie okupacji pracowa* 
ła wespół z mężem w Niem 
czech na robotach przymuso* 
wych, 

Po wyzwoleniu Wiktoria 
Kipigroch jest robotnicą Ra= 
domsżczańskich Zakładów 
Przemysłu Drzewnego. Awan- 
suje kolejno na kontrolerkę 
techniczną, majstra i kierow- 
nika oddziału politurni. Od 


roku 1946 jest członkiem PPR, 
a następnie PZPR. 


wego i działaczem  społecz= 
nym, znanym na terenie ca- 
łego powiatu piotrkowskiego. 


STR. 4 


„Gdyby na jakimś ekranie 
czasu wyświetlono wyborcom 
w styczniu 1947 roku film, 
który by pokazał ńowe dziel- 
mice, osiedla i bloki, zbudo- 
wane w Warszawie do roku 
1952; gdyby jeszcze ów ekran 
pokazał odnalezione piękno 
Starego Miasta I odbudowane 
pomniki, zabytkowe pałace i 
nieistniejące dawniej piękno 


(4 


Dnia 14 bm. do gminy Lu- 
bochnia, pow. rawsko-mazo- 
wiecki wyjechała ekipa łącz= 
ności miastaze wsią, w skład 
której wchodzili pracownicy 
ZWAT i pracownicy służby 
zdrowia. Głównym zadaniem 
ekipy było omówienie na 
wspólnym zebraniu z tamtej- 
szą ludnością zagadnień, 
związanych ze zbliżającymi 
się wyborami oraz zapoznanie 
się z warunkami higieniczny- 
mi i zdrowotnymi terenu. 


Po przyjeździe na miejsce 
okazało się, że Komitet Gmin- 
"ny i Prezydium GRN w Lu- 
bochni nie powiadomiły miej- 
scowej ludności o mającym 
odbyć się zebraniu. Nie przy- 
gotowano również właściwycn 
warunków dla pracy człon- 
ków ekipy lekarskiej. 


W czasie pobytu ekipy — 
w gromadzie Jasień II zainte- 
resowano się  małorolnym 
chłopem Andrzejem  Wardą, 


n 


NRI 


Brygada oddziału wierceń 
Łódzkich Zakładów Remonto- 
wo-Montażowych w składzie: 
Z. Pisarski, W. Durkowski, J. 
Piestrzyński, J. Klepczyński i 
J. Zieliński została wydelego- 
wana do ZPW im. Bardow- 
skiego celem dokonania re- 
montu kapitalnego studni. 


Po wypompowaniu wody z 
szybu studziennego i przystą- 
pieniu do remontu, pracowni- 
cy nasi zauważyli obok czyn- 
nego studziennego otworu wy- 
stające z ziemi rury. będące 
prawdopodobnie pozostałością 
po zasypanym, nieczynnym o- 
tworze studziennym. 


Stwierdziwszy, że rury te są 
miedziane, a równocześnie do- 
ceniając należycie znaczenie 


Czas zakończyć 
ten spór 


Jak już  donosiliśmy, 
zakończony został re- 
"mont basenu MDK i od 

| Kilk.. dni czeka on na 
przyjęcie pływaków. Nie 
skończyły się jednak 
kłopoty 2 rozdziałem go- 
dzin treningów i nauki 
pływania. Wydział O- 
światy Prezydium Ra- 
idy Narodowej upracował 
rozdzielnik, w którym 


dziby tych instytucji, nie 
powinna stanąć na prze- 
. szkodzie osiągnięciu za- 
dowalającego sport 
łódzki porozumienia. 
zgodnienie zasad go- 
spodarki jedynym ba- 


Trasy W—Z, MDM, Placu 
Konstytucji, Muranowa, Mi- 
rowa, Koła i pozostałych, 
wznoszonych w Warszawie 23 
nowych osiedli — wielu lu- 
dziom wydałoby się to wszyst- 
ko nieprawdopodobne Nie- 
którzy, twierdziliby, że to tyl- 
ko „propaganda“... A przecież 
to wszystko już JEST“ — czy- 


tamy w wydanej ostatnio 


le się dzieje w Lubochni 


SLOWA PRZEKUTE W CZYN 


przez „Książkę i Wiedzę* bro- 
szurze Bolesława Wójcickiego 
pt. „Słowa przekute w czyn“. 


Słowa przekute w czyn! 
Trudno byłoby znaleźć lepszy 
tytuł dla tej niewielkiej, bo 
liczącej tylko 60 stron, ksią- 
żeczki, obrazującej osiągnięcia 
Polski Ludowej w okresie mi- 
nionych pięciu lat — od wy- 
borów 1947 roku do dziś. 

Zadaniem, jakie postawił 


sobie autor, było skonfronto- 
wanie z rzeczywistością daia 


dzisiejszego poszczególnych 
punktów programu wybor- 
czego ówczesnego Bloku 
cierpiącym od 17 lat na para- | Stronnictw Demokratycznych 
li> Według opinii lekarzy |Ì Związków Zawodowych, 
Wardę należy umieścić jak | Programu, który — wbrew 


nejszybciej w zakładzie lecz- 
niczym. Niestety, do czasu 
przyjazdu naszej ekipy nikt 
na terenie gminy nie zaopie- 
kował się nim i nie przyszedł 
mu z pomocą. 

Prezydium GRN nie przeja- 
wia troski o zaspokojenie po- 


trzeb mieszkańców gminy 
Również Komitet Gminny 
PZPR sprawom tym nie po- 


święca dostatecznej uwagi. 

Podobnie Prezydium GRN 
i KG nie robią nic, by uła- 
twić pracę ekipie łączności, a 
wręcz przeciwnie — uchylają 
się od współpracy z nami. 

Komitet Powiatowy PZPR 
i Prezydium PRN winny jak 
najszybciej uzdrowić stosunki 
prnujące na terenie gminy 
Lubochnia. 


K. JANKOWSKI 
ZWAT 


| Sukces wieriaczy 
Łódzkich Zakładów Remontowo-Montażowych 


dla naszej gospodarki złomu 
miedzianego członkowie 


aktywnej działalności reakcji, 
skupionej wokół zdrajcy na- 
rodu, Mikołajczyka — znalazł 
gorące poparcie większości. 


Punkt po punkcie, rozdział 
po rozdziale, Wójcicki, jak 
sam mówi, przystawia lustro 
faktów do haseł wyborczych 
ze stycznia 1947 roku. Haseł, 
z których śmiał się i pokpi- 
wał wróg. „Z przekąsem mó- 
wił wtedy Mikołajczyk o „pa- 
pierowych planach“ i „pięk- 
| nych wykresach" (w przemó- 
wieniu wyborczym, wygło- 
szonym przez radio 15 stycz- 
nia 1947 roku). 


Tymczasem rzeczywistość, 
wykuwana przez naród pod 
przewodem klasy robotniczej, 
nie tylko przyniosła pełne 
spełnienie programu wybor- 
czego, któremu zaufały milio- 
ny, ale przekroczyła najśmiel- 
sze punkty tego programu, 
najśmielsze oczekiwania wy- 
borców. 


Obficie zgromadzone cyfry 
1 fakty doskonale obrazują 
dorobek Polski w dziedzinie 
rozwoju przemysłu, rolnictwa, 
oświaty, zdrowotności, budow- 
nictwa. Są one  potwierdze- 
niem wielkiej prawdy, że 3- 
bóz demokracji i socjalizmu 
zawsze spełnia to, co obiecuje. 


brygady niezwłocznie o swym | Spełnia nawet więcej niż o- 
spostrzeżeniu zameldowali | bjecuje. 
kierownictwu 1 wystąpili z 


wnioskiem wydobycia rur. 


Wniosek został zatwierdzo- 
ny i natychmiast przystąpiono 
do pracy. Po 40 godzinach 
wyciągnięto 23 metry rurv 
średnicy 200 mm, oraz 6,4 m 
rury ośrednicy 100 mm. Łącz- 
na ich waga wynosi 380 kg 
miedzi! 

Obywatelska postawa człon- 
ków brygady godna jest szcze- 
gólnej pochwały. 


M. PIEKARSKI 
Łódzkie Zakłady Remontowo- 


Montażowe 


Wspaniałymi osiągnięciami 


Toteż gdy dziś, kiedy idzie- 
my po raz drugi do wyborów 
Front Narodowv występuje z 
programem zespolenia narodu 
polskiego w pracy i walce o 
Polskę silną, zasobną, kultu- 
ralną i szczęśliwą, gdy kreśli 
porywające zarysy nowego 
Planu Pięcioletniego, polskie 
masy pracujące widzą w tym 
najrealniejszą perspektywę 
przyszłości, która ich wysił- 
kiem ~ przekuta zostanie w 
czyn. 


B. DR. 


W dniach od 5 do 12 paź- 
dzierniką bieżącego roku ob- 
chodzić będziemy II Tydzień 
Ligi Przyjaciół Żołnierza i 
Dzień Wojska Polskiego. W 
tym roku trwać on będzie w 
okresie historycznej kampanii 
wyborczej do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i 
zmobilizuje masy  członkow- 
skie Ligi Przyjaciół Żołnierza 
do. popularyzacji i realizacji 
szczytnych haseł Frontu Na- 
rodowego. 

W mieście naszym Zarząd 
Grodzki Ligi Przyjaciół Żoł- 
nierza ma już poważne osiąg- 
nięcia, zarówno w dziale u- 
masowienią organizacji, jak 
i szkolenia. Niemal przy wszy- 
stkich zakładach pracy istnie- 
ja koła Ligi Przyjaciół Żoł- 
nierza, a 40 procent z nich 
prowadzi szkolenie z dziedziny 
wiedzy wojskowej i węwskowo- 
technicznej, jak: strzelectwo, 
łączność, terenoznawstwo, mo- 
toryzacja itp. Poza tym LPŻ 
prowadzi pracę uświadamiają- 
cą wśród swych członków w 
celu zapoznania ich z chlub- 
ną tradycją Ludowego Woj- 
ska Polskiego, organizuje 
spotkania z  przodownikami 
wyszkolenia bojowego i poli- 
tycznego. 

W okresie, poprzedzającym 
II Tydzień LPŹ, członkowie 
kół przy zakładach pracy ma- 
sowo podejmowali zobowiąza- 
nia, dotyczące  umasowienia 
szkolenia, podniesienia na 
wyższy poziom pracy koła 
itp. Między innymi koło LPŻ 
przy węźle kolejowym Łódź- 
Kaliska własnymi siłami wy- 
budowało strzelnicę małokali- 
brową, a szkolenie terenowe 
i obronę przeciwlotniczą 
wprowadzono tutaj w 9 od- 
działowych kołach. Umaso - 
wiono szkolenie w Zakładach 
im. Harnama, w Zakładach 
im. Koczaskiego, w Zarządzie 
Budowlanym Nr 1 i wielu in- 
nych, 

Organizacja nasza mimo 
tych niewątpliwych osiągnięć 
ma jeszcze i braki, które win- 
ny być jak najszybciej usu- 
nięte. I tak, na przykład, w 
szeregach naszej organizacji 
za mało jest kobiet, za mało 
kół istnieje przy komitetach 


H Tydzień LPŹ 
zmobilizuje masy członkowskie 
do podniesienia poziomu wyszkolenia 


blokowych. w niektórych 
zakładach pracy koła  LPŻ 
nie przejawiają należytej ak- 
tywności, jak na przykład, w 


„Wifamie”*, Łódzkiej Fabryce 
Maszyn i w Zakładach im, 
Kasprzaka. Tutaj zarządy 


dzielnicowe LPŻ nie potrafiły 
wpłynąć na dyrekcję i organi- 
zację partyjną, aby bardziej 
interesowała się pracą kół i 
okazała im należytą pomoc. 
II Tydzień LPŻ powinien 
w pełni zmobilizować zarządy 
dzielnicowe i poszczególne ko- 


„Motor trzeba znać dokła:inie' 
leniowy LPŻ. P 


T E 1 PE 
D 


odatkowa rejestracja 
bonów mięsno-tłuszczowych 


Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi — Wydział Handlu podaje 
do wiadomości, że bony mięsno- 


tłuszczowe na październik dla 
pracowników nowozaangażowa- 
nych i spóźnionych wydawane 


będą zakładom pracy w dniach 
9, 10, 11 i 13 października br. w 
Dzielnicowych  Radach  Narodo- 
wych w godzinach od 9 do 14, 


Osoby i prywatne zakłady pra- 
cy, które z ważnych i niezawinio- 
nych powodów bonów mięsno- 
tłuszczowych na m-e październik 
nie pobrały, zgłoszą się w dniach 
9, 10, 11 i 13 października 1952 r 
do swych Dzielnicowych Rad Na- 
rodowych. 


Dodatkowa rejestracja bonów 
miesno-tłuszczowych odbywać się 
będzie w dniach od 9 do 15 paźż- 
dziernika br. włącznie w niżej 
wymienionych sklepach: 


Tabela wylosowanych obligacji 


w 


Zł. 500 nr. 15399, 55455, 61437, 
61439, 71789, 71790, 85867, 
210835, 213868, 238851, 241442, 
294406, 294407, 314133, 314138, 
386317, 386318, 386319, 397360, 
397834, 398017, 433801, 433803, 
435364, 438074, 478510, 509598, 
511260, 526667, 535227, 537670, 


pierwszym dniu 


. . . 
eiągnienia 
550455, 612113, 650778, 
714465, 717936, 718566, 
834375, 845327, 862498, 
887110, 890427, 890451, 
919310, 928769, 944917, 977348, 
988220. Ponadto wylosowano 71 
premii po zł. 250 oraz 947 pre- 
mii po zł. 150. 


580452, 
650780, 
834373, 
887109, 


witają sportowcy radzieccy 


XIX Zjazd WKP(b) 


W 


e SPORT ¢ SPORT e SPORT è 


| Z Zakrzewską na czele 
łódzka „Unia“ bronić będzie 


tytułu mistrza w piłce ręcznej 


Į nia" łódzka posiada stlną sekcję piłki ręcznej ko- 


miarę jak zbliża się termin XIX Zjaz- 
du WKP(b), potężnieje fala zobowią= 
zań, podjętych i realizowanych przez spor- 
towców radzieckich, pragnących uczcić to hi- 
storyczne wydarzenie. Z niebywałym entuz- 
jazmem sportowcy radzieccy wykonują o=- 


wynik 15.37 m, lepszy o 9 


kując świetny rezultat 14,1 


zatrudnteni 
kijowskich, 
walnie przyczynili się do 
przedterminowego wyko: 
nania planu przez swe za: 
togi. Od 150 do 200 pro 
cew normy wykonują w 
tych stoczniach tacy spor 
towcy ślusarze jak Pa 
wienko, Zabroda, elektro- 


Sportowcy, 
w stoczniach 


razem role się nieco zmie- 


cm od starego rekordu niły. Bytomianie mierzą 

ustanowionego przez nią wysoko i nie bez podstaw 

w Helsinkach. liczą na mistrzowski tytuł. 
N > Czyżby .Włókniarz* miał 
„Na tych zawo: | stanąć na przeszkodzie tym 

dach Bułańczyk. poprawił | śmiałym planom? 

rekord ZSRR w biegu na 

110 m przez uzys Nie jest to wykluczone. 


Pomijając już wiele innych 


senem łódzkim jest pil- sek elementów, łodzianie rzuci- 

ż f li na szalę ostatnich swych 

ną sprawą, wymagającą Bruno Junk uczcił Zjazd | walk tak wielką ambicję i 

załatwienia, nim roz- O ER A 5 ce w cho: | wolę zwycięstwa, że w du- 

A x dzie al trwał stiary re żym stopniu wyrównują 

pocznie się na dobre se kord. nim młody akko | tymi walorami swe bra- 

żon jesienno-zimowy. atleta radziecki wymazał| ki. techniczne, Blok de- 

go realizując swe zoho fensywny „Włókniarza* 

wiązanie, poświęcone XIX może z powodzeniem prze- 

na budowę naszej socjsall | Zjazdowi WKP(b) ciwstawić się linii napadn 

stycznej stolicy, Te wyniki szerako roz bytomskiego, znanego Z 

p arze- sportowcom W drużynie Wydziału | sławiły w świecie radziec | Kunktatorstwa | niechęci do 

Finansowego Prezydium | ką kulturę fizyczną Ale ļ Strzelania. Trudniejsze za- 

17 iekarzy Szpitala im | Kady Narodowej m codzi | sportowcy Zjazd naaa ma odj? i 0 „As 

Barlickiego Ofiarowało swa | jak 1 w reprezentacji Na tnle tylko wiernymi wymi A r WAĆ hh: ai NŚ 
pomoc aktiywowi społecz | rodowego Banku Polskie į} kami, uzyskiwanym na] | y pa p 

karne przeciwnika Cichoń, 

nemu łódzkiego  „Włók go które organizują to | bolskach Daja wyraz swe Naroch. Lelonek mają u- 

nlarza* Każdy z nich ob |spotkanie wvstąpi między | mu umiłowaniu paith rak | etalona fuż opinie dobrych 

jat opiekę nad jedną sek Zany mie wieln popularnych | że czynami produkcyjny obrońców. a ostatnio wyka- 

cja wyczyrową tego koła niegdyś piłkarzy. mt. zuja doskonała wręcz for- 


Redakcja nacn» 156-81 


Dzial ogłoszeń — 


biet. Łodzianki dzierżą w tej chwili zaszczytny 
tytuł mistrza Polski, którego bronić będą w piątek, 
sobotę i niedzielę przed atakami „Budowlanych'** (Cho= 
rzów), „Ogniwa“ (Kraków) i „Unii** (Chorzów). 

W barwach łódzkiej „Unii“ grać będzie najlepsza 
nasza siafkarka Zakrzewska, która i w piłce ręcznej 
jest podporą drużyny 

Spotkania finałowe odbywać się będą na stadionie 
„Włókniarza przy Alei Unii. 

W piątek, dnia 3 października, o godzinie 14, spotka- 
ją się: „Unia'* (Chorzów) ze swą imienniczką z Łodzi, 


szeroko uwzględnił po- gromnej wartości zobowiązania, przyno- spawacz Jasireb, tokarz | a o godzinie 15.50 „Budowlani“ (Chorzów) z „Ogni- 
trzeby podległych mu | sząc chwałę swej wielkiej ojczyźnie. i owych z lc, alx soał 0: wodaliie D ira bei „Aaaowiąnić 
146 szkół, mniej hojnym Setki tysięcy sportow | (Chorzów) * z „Unią” (Chorzów), a o godzinie 14.05 
à £ Koło sportowe fabryki zostało ozyskanych dla ców w całym 'aju Rad z Ę k“ a y " Aaż s 
s y pozy ) ' b 
jednak „okazał się dla łożysk kulkowych Im. Ka sportu ( zorganizowanych stanęło na  wańłach sta poeng URraków z „Unią Śr FA) t 
zrzeszeń oraz szkolnic- ganowicza podjęło zobo. w nowyeh sekcjach inten- chanowskich, wybitnie 12 OEE (CHOLŁÓW): EDOTA. si r Aae Eeen? 
twa zawodowego i wyż- | Viazanie przedterminowego sywne przygotowanla, a przyczyniając się do zwy | ków) ao godz. 13.05 „Unia” (Łódź) z „Budowlanymi“ 
szego. Trzeba niestety | Wykonania zadań plano następnie próby zdobywa: cięskiego wykonywania | (Chorzów). | S pa: E j 
stwierdzić, iż przy ukła- wych w dziedzinie upow- nia odznaki GTO (sprawny planów produkcyjnych Najgroźniejszym przeciwnikiem łódzkiej „Unii'* bę- 
dA SORKA 4 szechnienta kultury fizycz do pracy I poz- Sport. radziecki daje | dą „Budowlani™ (Chorzów). Na uwagę zasługiwać bę- 
daniu rozdzielnika po- |nej 200 robotników Ii u  wcliły temu zwycięs. swój cenny wkład w dzieło | dzie również drużyna „Unii“ (Chorzów), która posiada 
minięto postulaty ŁKKF, | rzędników tych zakładów ko wykonać plan zdobycia upamiętnienia hisiorycz w swych szeregach młode, bardzo szybkie zawodniczki. 
instytucji odpowiedzial- odznaki utalento- nego Zjazdu WKP(b), kvo- „Unia“ łódzka grać będzie w następującym składzie: 
nej za cały łódzki sport z koło dp zawodniczek i za: cząc w jednym ZD A Jaksa, Orłowska, Solarz, Kopczyńska, Zakrzewska I, 
e i wodników tej organizacji ludźmi pracy tego wielkie- Zakrzewska II i Hofmokl. Do rezerwy wyznaczone 
Wskutek jednostron- Po wielu latach sportowej uzyskało w o , go kraju. zostały: Candryk i Fileer. 
nej decyzji Wydziału s f stainim  okreste wyższe |- 7 
Oświaty, powstały ol- | ZNÓW na boisku | gygy kecyne iwa" ni j Bokserzy 
brzymie trudności ż u- SETY ROR 0 niwa NIEG Ę NIE 9 [2Ę d 
pEr Czterdzieści, trzydzieści witają Zjazd WKP(b) izie J) - - 
dostępnieniem basenu lai temu. życie sportowe | SIA'K tysiecy sporta $ i piłkarze CWKS 
wyższym uczelniom, robotniczej Łodzi koncen wych. rozrzuconych RE ale CZ ło ZIANOM 
szkołom zawodowym O~- |trowało się na tak zwanej szgrkijee calego Związku +4 Ji li 
raz kołom sportowym |.żelinówce' Na „Zeliniw er zao kiogo: Osiągnięcia s e 9 wyjec 1a11 
łódzkich zrzeszeń. ce wychował Się wielu | mierze przyczyniły się do uda się przedostać na pole Karne przeciwnika! a s 
arnych piłkarzy, k A 3 Paal A- 
Podobnie stato się tak- nh później goce broni ico ane Ce Zwycięstwo 1 dobra po- mę. W małym tylko stop- o N<zechostowacji 
a i honoru piłkarstwa (ôdz EAS Feia Aa stawa piłkarzy „Włóknia- niu można zawierzyć indy- W środ wyjechała do 
że z przydziałem sal | kiego CI _ „staruszkowie yk na wyższy | rza” w meczu z OWKS  widualnym przebojom Ba- Biachosiowach reprezen- 
gimnastycznych MDK. | postanowil przypomaiać Halina Zybi ? podniosły wybitnie nastro- rana, Koźmińskiego lub |tącją piłkarska í boksers- 
Wydaje nam się że sobie stare czasy | roze a Zybina, triumfa | je sympatyków naszych li- Pawlikowskiego. Jedynym | ka CWKS. która rozegr 
aa; , < : ROR O WEŃ 5 torka ostafniej Olimpiady i środki dający s d VAEN rozegca 
istnieją jeszcze wszelkie | 8'#ĉ towarzyskie spotka- | z„powiązał: ga gowców. W jakim stopniu środkiem ającym szanse | jw, spotkania w Pradze z 
; dzeni 1. ("e w miedzielę na_bolsku | Zjuzd ca 3 wy gczić | optymizm jest uzasadnio- sforsowania bramki „Ogni: |ĄTK z okazji Święta Armil 
szans: pogodzenia pil- |GwKS (dawua _ „Zelinów DJNZ wym rekordem | ny, przekonamy się w nie- wa jest kolektywna gra Czechosłowackiej 
nych potrzeb ŁKKF z |ka' o godzinie 15 w celu | SWIA! w pchnięciu «ulą. | dzielę w Bytomiu. Tamtej- ataku. ; 
la i Wydziat O- | pizysporzernia funduszów Zobowiązanie swe wyko sze „Ogniwo“ od lat było Szczegółową relację z Spotkanie bokserskie 
p mami ydziatu = a á r nala na korespondencyj stałym rywalem „Włóknia- Bytomia zamieścimy w au- | pdbędzie się 4 bm., a pil- 
światy i odległość dwu nych zawodach lekkoatle rza“ w walce o... utrzy- merze poniedziałkowym. karskie — 5 bm. 
pieter, jaka dzieli sie- tycznych. ona | manie się w lidze. Tym 


— Trochę gimnastyki przed posiłkiem dobrze 
wpływa na apetyt. Radziłbym wam też spróbo- 
wać! 


Łódź, ul Piotrkowska 96, tel. 


Redaguje kolegium. Redaktor naczeiny przyjmuje codziennie w godz 12—14, sekretarz od 1edzi 1 t i ` 
. 1 z powiedzialny w godz 10—12 Telefony: centrala telefoniczna 283-00 (łaczy stkimi dz' ałami), 
czytelników į interwencji 219-42, dział miejski 1 sportowy 260-42. dział ekonomiczny 218-1] s i a Ladt ul MOGE AA 


11:50 1 114-75. Wydawca: RSW 
. kel, 206-42, P 1 


ap. druk, mat, 50 gr, Prenumeraie miesieczna wynosząca zł 8 — Arzylimuia urzędy 4 agencje pocziowe oraz lisiunosze wiejscy i miejscy, Prenumęratę w kolportażu 


ła LPŻ do intensywnej współ- 
pracy z dyrekcjami zakładów 
i radami kobiecymi oraz ko- 
mitetami blokowymi, w celu 
dalszego umasowienia szere- 
gów naszej organizacji. Każdy 
członek LPŻ powinien stać 
się aktywnym działaczem i 
propagatorem Programu Fron- 
tu Narodowego i brać czyn- 
ny udział w kampanii wybor- 
czej do Sejmu. 
CZ. SZTARK 


sekretarz Zarządu 
Grodzkiego LPŻ 


— mówi instruktor szko- 


SKLEPY MASARSKIE: 


Pabianicka 84, 3 Maja 28, Dźwię- 
kowa 28, Felsztyńskiego 19, Zjedno- 
czenia 3, Pabianicka 250, Dąbrow- 
skiego 60, Śląska 27, Rzgowska 
212, Wólczańska 255, Kilińskiego 
223, Przybyszewskiego 9, Rzgow- 
ska 53, Piotrkowska 54, Piotrkow- 
ska 192, Sienkiewicza 111, Nowot- 
ki 45, Nowotki 80, Narutowicza 
22, Przędzalniana 31, Narutowicza 
75. Sienkiewicza 34, Armii Czer- 
wonej 35, Księży Młyn 14, Brze- 
zińska 50, Łagiewnicka 165, Wa- 
welska 3, W. Polskiego 180, Lima- 
nowskiego 69, Drewnowska 49, 
Zgierska 124, Sporna 10, W: Pol- 
skiego 40, Traktorowa 71, Pabia- 


nicka 102, Przybyszewskiego 36, 
Sanocka . 16, Piotrkowska 93, 
Świerczewskiego 11, Mickiewicza 
41, 22 Lipca 64, 1 Maja 38, Ko- 
pernika 44, Obrońców Stalingra- 
du 72, Perla 5, Złotno 4%, 
SKLEPY SPOŻYWCZE: 


Narutowicza 22, Sterlinga 11, 
Stalina 62, Przejazd 86, Nowomiej- 
ska 3, Ogrodowa 24, Kopernika 
42, Srebrzyńska 91, Zielona 61, 
w. Polskiego 112, Limanowskiego 
24, Piotrkowska 273, Rzgowska 11. 
Pabjanicka 224,. Piotrkowska. 175, 
Stalina 52, Kopernika 33, Naruto- 
wicza 16, «Pl, Wolności 3, , Wojska 
Polskiego 7, Limanowskiego 130, 
Gazdy 42, Rzgowska 141, Piotr- 
kowska 271, Pabianicka 196. 


XI tom 
Wielkiej 
Encyklopedii 
Radzieckiej 


ukazał się 
w sprzedaży 


Do Klubu Międzynarodowej 
Prasy i Książki w Łodzi nad- 
szedł już XI tom Wielkiej 
Encyklopedii Radzieckiej, 
który mogą nabywać w pierw- 
szej kolejności prenumerato- 
rzy tego wspaniałego wydaw- 
nictwa. 


ZZA ZZ ZRANIONA z ERZE Z ZAZNA =" EM 


Wyjaśnienie 
W uzupełnieniu podpisu pod 
zdjęciem tow. Józefy Szew- 
czyk, kandydatki na zastępeę 
posła okręgu Nr 8 — Łódź, 
wyjaśniamy, że mąż tow. 
Szewczyk w okresie okupacji 
został wywieziony do obozu 
koncentracyjnego. Obecnie 
jest on pracownikiem Elek- 
trowni Łódzkiej. 


Nadejdą jabłka 
z Bułgarii 


W najbliższych dniach na- 
dejdzie do Łodzi 100 - tonowy 
transport jabłek z Bułgarii, 
które znajdą się w sprzeda- 
ży we wszystkich sklepach 
MHD i PSS. 


LLL tw mMM 


Poszukiwani pracownicy 


Inżynierów-mechaników, in- 
żynierów-chemików, inżynie- 
rów-metalurgów, techników- 
mechaników, kontrolerów-me- 
chaników, pomiarowców-me- 
chaników, kierownika działu 
administracyjno - gospodarcze- 
go, kierownika majątku przy- 
zakładowego, klerownika sto- 
łówki, ślusarzy  narzędzio- 
wych, tokarzy, ustawiaczy na 
rewolwerówki į automaty. mu- 
rarzy oraz robotników nie wy- 
kwalifikowanych zatrudnią 
natvchmiast Zakłady Wytwór- 
cze Aparatów Telefonicznych, 
Łódź, ul Wróblewskiego 16-18 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Dział Kadr. 


A Z 0000000000 a ww w 
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redaktor nacz 216-14, sekretarz odpow 2iy-05, dział partyjny 
Adres Redakcji: : 
zakładowym miesięcznie m 1,40, przyjmuje PP „Buch'+ 


3 pażdziernika 1952 r. (Nr 237) 


Po łapach biurokratów! 


Nie wszyscy jeszcze sobie 
przyswoili wskazania par- 
tii, mówiące o koniecznoś- 


ci pogłębiania troski o czło- 
wieka pracy i sprawy bytowe 
mas pracujących. Świadczy 
o tym fakt, na który w swej 
pracy natknął się Komitet 
Wyborczy Frontu Narodowe- 
go obwodu Nr 38. 

Mimo licznych interwencji 
komitetu domowego z ulicy 
Nowotki 127, mimo osobistych 
wizyt w odpowiednich wy- 
działach Prezydium Dzielni- 
cowej Rady Narodowej 
mieszkańcy domu nie 
się doczekać rozpoczęcia 
montu budynku. 

Wprawdzie przywieziono 
przed kilkoma miesiącami bu- 
dulec, ale do prac nie przy- 
stąpiono do dnia dzisiejszego. 
Materiał, złożony na. podwó- 
rzu, gnije, a ilość jego ciągle 
maleje. Tymczasem „podparty 
belkami dach, zupełnie prze- 
gńiły, grożi'w każdej chwili 
zawaleniem, a woda deszczo- 
wa dostaje się już na I pię- 
tro (dom posiada trzy piętra 
i strych!). y 

Przychodzili jacyś ludzie, 
rozmawiali z lokatorami, o- 
biecali przyśpieszyć rozpoczę- 
cie prac i dalej nię się nie 
zmienia. A, ludziom woda le- 
je się na głowę, w wilgoci 


mogą 
re- 


stale narażeni są na przezię- 
bienia, a wszystko na skutek 
„pracy* zaśniedziałych biuro- 
kratów z Wydziału Budowla- 
nego. 

Obwodowy Komitet Wy- 
borczy Frontu Narodowego 
wierzy, że sprawa wreszcie 
ruszy z miejsca. Mieszkań- 
com budynku przy ulicy No- 
wotki 127 należy zabezpieczyć 

ach nad głową! A z bezdusz- 
nym załatwianiem i odnosze- 
niem się do spraw remontu — 
należy wreszcie skończyć! 


B. ŁUKASZEWICZ 
członek Obwodowego Kom Wy- 
borczego. Frontu Narodowego 

Nr 38 


Odpowiedzi 


, redakcji 


OB. MIECZYSŁAW STA- 
SIAK, — Bileter kina „Włók- 
niarz*, ob. Kowalski, otrzy- 
mał ostre upomnienie. 

OB. J. TYRPIAŁ 
Łódź - Północ wyjaśnia, że 
dnia 29 czerwca: br. w Hali 
Targowej, książki życzeń | za- 
żaleń nie było W związku z 
tym pouczono kierownika skle- 
pu o konieczności dopilnowa= 
nia, aby książka zażaleń była 


MHD 


niszczeją. meble, mieszkańcy ! dostępna dla klientów. 


Zakładu Zbytu Energii. 


Odbiorcy energii elektrycznej ! 


Jeśli chcecie uniknąć przerw prądu, stosujcie 
się ściśle do zakazów i zaleceń oszczędnościowych 


| 


Kronika partyjna 


DZIELNICA WIDZEW: dziś, 
tj. 3 bm., o godz. 16, w lokalu 
własnym, odbędzie się narada 
1 i II sekretarzy podstawo- 
wych i oddziałowych organi- 
zacji partyjnych, 

a 


415 BM, MDK — 
NIECZYNNY 


W związku z mającą odbyć się 
w dniach 4 15 bm, Krajową Na- 
radą Przodujących Kobiet Miast 
i Wsi, kierownictwo Młodzieżo- 
wego Domu Kultury odwołuje za- 
jęcia w dniu 4 bm, 


OD 5 BM. 
ZIMOWY ROZKŁAD JAZDY PKP 


Od dnia 5 października br. 
wprowadzony zostaje nowy roz- 
kład jazdy pociągów pasażer- 
skich, © wszelkich zmianach in- 
formuje Urzędowy Rozkład Jazdy, 
który znajduje się już w sprze- 
daży. 


CENNE WYDAWNICTWO 
DLA BIOLOGÓW I UCZĄCEJ 
SIĘ MŁODZIEŻY 


W połowie października ukażą 
się materiały z kursu dla biolo- 
gów w Dziwnowie © -twórczym 
darwiniżmie. Stanowić one będą 
cenny materiał dla nauczycieli i 
profesorów biologii, dla studen- 
tów i uczniów starszych klas. 

Cena tego wydawnictwa w sub- 
skrypcji wyniesie wraz z koszta- 
mi przesyłki 25 zł. Wpłaty przyj- 
muje w terminie do 10 paździer- 
nika oddział łódzki Polskiego To- 
warzystwa Przyrodników im. Ko- 
pernika w lokalu zarządu (Mu- 
zeum Przyrodnicze, park Sienkie- 
wiczą), lub na konto w Narodo- 
wym Banku Polskim, Nr konta 
399-113-3427 — VI Oddział Miejski. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
Piotrkowska 165, 


pujące apteki: 


PIĄTEK, 3 PAZDZIERNIKA 
1952 ROKU 


6.30 DZIENNIK, 
ludowa do tańca. 7.20 „Z mikro- 
tonem przez miasto i wieś. 7.35 
Muzyka rozrywkowa. 7.55 WIA- 
DOMOŚCI PORANNE. 8,00 Au- 
dycja dla klas starszych szkół 
podstawowych. 8.20 Muzyka. 11.45 
„Głos mają kobiety". 12.04 
DZIENNIK, 14.05 Informacje. 14.10 
Dla klasy II — słuchowisko pt. 
„Prawdziwa pomoc“. 14.30 Au- 
dycja dla klasy V, VI i VII. 15.00 
Antoni Dworzak: Praskie walce. 
15.10 Audycja literacka. 15.30 
Audycja dla dzieci. 16.00 Śpiewa 
naństwowy zespół pieśni i tań- 
ca „Mazowsze*. 16.10 Muzyka roz- 
rywkowa. 16.20 „Z twórczości 
łódzkich kompozytorów" — pieśni 
K. Jurdzińskiego. Audycja w 
opr. J. Pawłowskiego. 16.40 Au- 
dycja dla kobiet. 16.50 Grają 1 
śpiewają zespoły ludowe. 17.00 
WIADOMOŚCI POPOŁUDNIOWE. 
17.15 „Z mikrofonem przez miasto 
wieś”. 17.30 „Włókniarze walczą 
o plan* — „Po konferencji par- 
tyjno-technicznej w -ZPB im. 
Marchlewskiego. 17.45 Korespon- 
dencja z zagranicy. 18.00 Muzy- 
ka rozrywkówa, *18.30 Radiowy 
Klub Racjonalizatorów. 18.50 Mu- 
zyka. 19.20 Na boiskach i bież- 
niach kraju. 19.30 Muzyka i ak- 
tualności. 20.00 „Ludziom Planu 
6-letniego". 20.40 Audycja lite- 
racka. 20.00 DZIENNIK. 21,30 
Muzyka taneczna. 21.50 Audycja 
Mteracka. 22.20 Muzyka rozryw- 
kowa. 23.00 Klasyczna muzyka 
kameralna, 23.50 OSTATNIE WIA- 
DOMOŚCI. 


6.50 Muzyka 


Dnia 30. IX, 1952 r. zmarł 
nagle, przeżywszy lat 41 


w, 
BOLESŁAW MICHALAK 
kierownik produkcji Za- 
kładów Przemysłu Dzie- 
wiarskiego im. Emilii Pla- 
ter w Łodzi. Pogrzeb od- 
będzie się dnia 4. X. 1952 r, 
o godz. 14, z domu żałoby 
przy ul. Kilińskiego 206, 

Dyrekcja, 

Rada Zakładowa oraz 
pracownicy Zakładów 
Przemysłu Dziewiarskiego 
im, Emilii Plater. 


Łódź, Piotrkowska 56 11 


Narutowicza 6, 
Więckowskiego 21, 
Przybyszewskiego 
skiego 60, Al. 


Rzgowska 147, 
Karolewska 48, 
41, Limanow= 
Kościuszki 48. 


Dyżur położniczo-ginekologicz= 
ny: dziś całą dobę dyżuruje Szpi- 
tal nr 2, ul. Krzemieniecka 2. 


PANSTW. TEATR POWSZECHNY 
godz, 19 — „Eugenia Grandet“ 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 
nieczynny 
PAŃSTWOWY TEATR IM ST. 


JARACZA — godz. 19 — „Rewi- 
zor" 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOW- 
SKI — nieczynny 

TEATR MAŁY — godz. 19.15 — 
„Domek trzech dziewcząt“ 

TEATR MUZYCZNY = gudz 
— „Niespokujne szczęście'* 

PENET NOWY TEATR LALEK 
„ARLEKIN* — godz, 10 — „Rzep- 
ka w przedszkolu", godz. 17.30— 
„Dzielny gród" 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO'* — godz. 17, „Pieśń 
Sarmiko" 

PANSTWOWA FILHARMONIA — 
godz. 19.30 — V Koncert 

CYRK nr 6 (Plac Niepodiegłości) 
godz, 19.30 — program atrakcji, 


BAJKA — „Załoga“ — godz, 17, 
19. Seans bezpłatny — program 
składany, godz. 15.30 

BAŁTYK - „Na kuikuckim bru= 
ku“ — godz 16.30, 18.30, 20.30 
Seans bezpłatny program 
składany, godz, 15.30 

GDYNIA =, „Program naukowo» 
oświatowy” „Szkoła siły i, 
zręczności", „Zima w puszczy 
Białowieskiej“, „W kraju je- 
zior i wodospadów" — godz. 17, 
18, 19. „Dzieci z jednego po- 
dwórka'* — godz. 20. Program 
dla najmłodszych — godz. 16. 
Seans bezpłatny program 
składany, godz. 15 

MŁODA GWARDIA (dla młodz.) 
— „Pogromca atamana' godz. 
16, 18, 20. Seans bezpłatny — 
program składany. godz. 15.00 

MUZA — „Skazana wioska“ 
godz. 18, 20. Seans bezpłatny — 
program składany, godz. 17 

1 MAJA — „Pani Dery“ — godz. 
17, 19. Seans bezpłatny — pro- 

gram składany, godz. 16 

POLONIA — „Jego decyzja" 
godz 15.30, 18, 20.30. Seans bez- 
płatny program składany, 
godz. 14.30 

PRZEDWIOŚNIE — „Pod niebem 
Sycylii" — godz. 18, 20. Seans 
bezpłatny — program składany, 
— godz. 17 

REKORD — „Nędznicy** T ser. — 
godz. 16, 18, 20, Seans bezpłatny 
— program składany, godz, 15 

ROMA — „Wyścig pokoju“ — 
godz. 18, 20. Seans bezpłatny — 
program składany, godz. 17 


SOJUSZ — „Za cenę Zycia" — 
godz. 16 30, 18.30 

STYLOWY — „Dziewczęta z ba” 
letu“ — godz 18. 20. Seans bez- 
płatny — program składany, 
godz. 16 

ŚWIT — „Skandal w Cloche- 


merle“ godz, 18, 20. Seans bezpł. 
— program składany, godz, 17 
TATRY — „Mały partyzant" 
godz. 16, 18, 20. Seans bezpłatny 
— program składany, godz. 15 
WISŁA — „Kurhan Małachowsk 
16, 18, 20. Seans bez- 
— program składany, 
godz. 15 
WŁÓKNIARZ — Drużyna" — godz. 
17. 19, 21 Seans bezpłatny — 
program składany, godz. 15.30 
WOLNOŚĆ — „Drużyna — godz, 
16, 18. 20. Seans bezpłatny — 
program składany, godz. 14.45 
ZACHĘTA „Mury  Malapagt'* 
— god? 18, w Seans bezotatny 
— program składany — godz, 16 


U 


uS -s 


Dyrekcja Miejskiego 
Handlu Mięsem w Łodzi, 
ul. Przejazd 29, 
zawiadamia, że stosownie 
do uchwały Rady Pan- 


stwa i Rady Ministrów z 
dnia 14. 12, 1950 r., wszel- 
kie zażalenia, skargi i od- 


wołania załatwia dyrektor 
przedsiębiorstwa lub jego 
zastępca w każdy ponie- 
działek od godz. 15.30 do 
do 1730. Jeśli w poniedzia- 
łek przypada dzień wolny 
òd pracy, dniem przyjęć 
jest najbliższy dzień po- 
wszedni tygodnia. 


2562-K 
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